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Wyrok w procesie narodowców

NOWINY C O D ZIEN N O
NASZE ABC

R ó ż n i c a  s k a li
(j-) Jesteśmy państw em, któ- 

r' powtarzać frazes o mocar 
''twowuśc-, ale jak długa jtst na- 
c:a granica, wszędzie spoza niej 

biega głos skargi, głos Pola- 
w. którym nie dają być Pola- 
roi. Iitw a litwinizuje, Nitmcy 

*• rmanizują, Czechy odbierają 
1 ły i pracę. Rumun ja... z tą 

1ropie jeszcze najlepiej, ale Su 
i«ty stosują rugi na wzór pru 

. i> tylko dużo radykalniej, wresz- 
ie Łotwa... Otóż o Łotwie wie się 

stosunkowo mało.
Zasłonę „przyjaźni ‘ pclsko - li 

ewskiej uehjla „Słowo" wileń 
skie. Prześladowanie polskości na 
inflantach, w Letgalji, w całym 
braju istnieje od powstania pań­
stwa łotewskiego, ale szczególnie 
wzmu-jło się od półtora roku Z 48 
szkół powszechnych mają ponoć 
skasować "6 w Dynaburgu już po- 
*  w t zamknięto. Na rodziców wy­
wiera się, podobnie jak w Niem 
czech i Czechach, nacisk gospo 

lrCzy' “ by ich zmusić do przeno­
szenia ozieci do szkół łotewskich
srorfu!105 c k*asy P on iesiono w 
«kia, " r° d° gimnazium łotew 
i . 9 ze SP̂ SU ludności wyni-

s^krł6 k d‘ Kf  jCJ ^ la DotewKą. W 
. a PJl_skich nic wolno wie­

dząc port retów Sienkiewicza, Mic 
kięwiczn. R ytm ik a . Dwory pol­
skie zlikwidowane księża pr*e. 
siadów ani... W Dynaburgu niama 
ani jednego księdza.

Niemcy >ą naszym odwiecznym 
wrogiem. Z Czechami biliśmy *ię
0 Śląsk, Suwiety wzięły spadek pr 
Katarzynie, a dodaty od siebie 
sprzeczność ideoiogji. Litwa nie 
może zapomnieć nam Wilna Ale 
‘"«ego chce od nas Łotwa?

Własną krwią, krwią polskiego 
źiiłni-rza wywojowaliómy Dyna 

“ rr  i podarowaliśmy go hojną 
płonią Eot dodając Polskie In- 
1 mły, a nawet kilka gmiri, które 

sama Łotwa uznała za należące do 
Rzeczypospolitej. Czego więc chcą
1 fit>sze? Czego się boją z naszej

cny? Czem grozi im młoda 
■zie czyna polska, aresztowana 

Li mozenie na mchu w lesie pol- 
sk*egc napisu z jarzębiny, napisu 
liepolitycznego? Czy stoimy wo­
bec szowinistycznego obłędu? N*e. 
To tjlko neum^niona KonseKwen 
cja niższości cywilizacyjnej Łoty 
szów.

Anglja może pozt, olic sobie na 
rowame francuszczyzny na 

Wyspie Yersey. Jest na to dosta- 
■ znie potężna cywilizacyjnie 
 ̂,.a . ^°twy, Litwy i t. d, racją 
sinienia musi być pr2e.-dadowa-
ci tu -kompleks niższo

,yt duż3 rolt kulturalną 
odgrywali Polać , aby m le m

y K nie czuć się nią za
nń'Jvtne: y hlakn,e momentów
P y ywnych, twórczych, trzeba 
kształtować duszę naroou przez 

e odcinanie się od obcych.
od b iją  mperjalizmeni 

nazu ~  tmperjahzmem za

KATOWICE, 12. 2. (PAT.). — 
Dziś o godzinie 1-ej w południe 
przewodniczący trybunału, wice­
prezes Arzt ogłosił wjrok w spra­
wie przeciwko 21 członkom roz­
wiązanego na Śląsku Stronnictwa 
Narodowego, oskarżonych o pod­
kładanie bomb pod synagogi i 
sklepy żydowskie.

Sąd skazał: W. Jakubowskiego 
na 3 lata więzienia, Knapika i 
Wieczorka po 2 i pól lat więzie­
nia, Musioła, Niemca, Nalepę, 
Swobodę, Stokłosa i Kloska po 2 
laia więzienia. 9 oskarżonych ska 
zanych zostało na kary od 1 roku

o s k a r ż o n y c h  o t e r o r  p r z e c i w  ż y d o m
4 miesięcy do 2 lat więzieni? zagrażających porządkowi i lado 
3-ch oskaiżonych sąd uwolnił od wi publicznemu. Uwzględniono 
winy i kary również duże rozmiary akcji, któ-

Spośrad skazanych sąd wypuś­
cił na wolną stopę 8 podsądnych, 
którzy skazani zostali niżej dwu 
lat więzienia.

KATOWICE, 12.2. (PAT). Bez 
pośrednio po ogłoszeniu wy roku w 
sprawie zamachów bombowych, 
wiceprezes Arzt odczytał krótkie 
motywy.

Sąd przj wyrokowaniu wziął 
pod uwagę, że przestępstwo popeł 
nione zostało przez grupę ludzi,

P o  c h w i l o w e m
a d c i ą g a  d r u g a

o c i e p l e n i u
f a l a  m r s z i i

Dzień w czorajszy zaznaczył się 
zwyżką temperatury w całej Pol­
sce. O 5 rano w Pucku była od­
wilż (1 s.t. ciepła,) w Warszawie, 
Poznaniu, B ałymsToku i Grodnie 
— 6 stopm mrozu, w Krakowie 
7, w Pińsku 12, a we Lwowie 18, 

Napływ ciepłycn mas powie- 
trza ustal, gdyż nad Skandyna- 
wją utworzył się wyż barome- 
tryczny i przyniósł prawdopodob­
nie Polsce znowu masy chłodne­
go polarnego powietrza. Druga 
fala chłodu zapewne nie będzie 
jednak tak dokuczliwa, jak pierw 
sza .

Pogoda w Polsce wczoraj kLztał cku, 9 w Tarnopolu i 1C st. mro- 
towała się pud wpływem depresji w Zaleszczykach.
barometrycznej, której środek 
znajdował się nad Finland.ją, 
wskutek czego w całym kraju by­
ło przeważnie pochmurno z opa­
dami śnieżnemi. Temperatura 
wyrosła dość znacznie i o godz. 
14-ej wynusiła: 2 st. ciepła w 
Gdyni i Grudziądzu, 0 w Pucku i 
Bydgoszczy, 1 st. mrozu w Wilnie 
i Suwałkach, 2 w Mławie i Grod­
nie, 3 w Poznaniu i Krakowie, 4 
w Warszawie i Tarnobrzegu, 5 
w Kielcach i Przemyślu, 6 w Ło­
dzi i Pińsku. 7 we Lwowie i Łu-

Dziś —  w całym kraju zachmu­
rzenie zm;enne, duże z przelot­
nym śniegiem w dzielnicach po­
łudniowych i wschodnich, a z roz 
pogodzeniami w północnych. Na 
Pomorzu, w Wielkopolsce i na 
Mazowszu mróz lekki pozatem 
umiarkowany. Słabnące wiatry 
zachodnie i północno-zachodnie.”

RUCH KOLEJOWY
Panujące obecnie mrozy oraz 

śnieżyce wpłynęły tylko w dyrek­
cji wileńskiej u.a opóźnienia po-

Milionerowi Burzyńskiemu
S k ła d a m y  s e r d e c z n e  ż y c z e n ia

Na lotnisku cywilnem na O- 
kęciu po raz pierwszj odbyła się 
uroczystość powitania niezwykłe­
go rekordzisty, przyleciał bowiem 
do stolicy kończąc milion kilome­
trów przebytych w przestwo­
rzach as naszego lotnictwa ko­
munikacyjnego, pilot Burzyński. 
Witali go Bzef departamentu ae- 
ronautyki w Min. Spraw Wojsko­
wych, gen. Rayski, dyrektor de­
partamentu lotnictwa cywilnego 
ppłk. Turbiak, dyrektor Linij Lot 
niczych mjr. Makowski oraz gro­
no lotników7 i prasy. Na po w i la­
nie przybyła również małżonka 
„milionera".

Punktualnie o wyznaczonej go­
dzinie uotknął swemi kolami lot­
niska „Douglas" p. Burzyńskiego 
Był to również reaord punktual­
ności, ponieważ panowały fatal­
ne warunki atmosferyczne w po­
staci zadymki śnieżnej. Po kilku 
pow italnych przemówieniach i za­
kończeniu części oficjalnej, pilot

Burzyński opowiedział dz:enmka- 
rzum o swoich przygodach.

NAD MIECHOWEM
Okazuje się, że miljonowy kilo­

metr, znajdował się gazieś nad 
Miechowem i że obecnie pilot Bu- 
rzyńsk ma za soba 180 kim. na 
rachunek drugiego miljona. Są 
to tylko kilometry zużyte w pol­
skiej służb.e komunikacyjnej. Je­
śli zhezyć loty w lotnictwie nie- 
mieckiem podczas wojny, gdzie p. 
Burzyński pilotował samolotem 
wywiadowczym, oraz lotów w woj 
sku polskiem —  to okaże się, ze 
„mhjoner" ma na sumieniu jesz­
cze conajmniej 100 tysięcy kilo­
metrów.

Pcgoda w drodze z Krakowa 
była spoczątku słoneczna, dopię­
l i  za Pilicą warunki atmosfe­
ryczne się pogorszyły, czyn — 
jak ktoś dowcipnie zauważył — 
po przebyciu majona kilometrów 
pilot Burzyński dostał się w za­
dymkę

Bułgaria pod śniegiem
Zadymki paraliżują komunikacie

Oto różnica skali,

SOFJA, 12. 2. (PAT.). — Pod­
czas nawałnicy i zamieci śnież­
nej, jaka panowała od wczoraj w 
Bułgarji, na stacji Osporuchowo 
w pobliżu Starej Zagorj wyda 
rzyła się katastrofa kolejowa. Po 
ciąg pasażerski, wjeżdżając na 
stację, wpadł na pociąg towaro­
wy. Lokomotywa oraz pierwsze 
wagony obu pociągów zostały po­
ważnie uszkodzone. Dotychczas 
spod szczątków rozbitych pocią­
gów wydobyło zwłoki 5 pasaże­
rów i 5 funkcjonariuszy kolejo­
wych. 8 osób jest rannych 

SOFJA, 12. 2 (PATA. — Bu­
rza śnieżna, która przeszła nad

całym krajem, w wielu miejs­
cach przerwała, t-ałkowicie komu­
nikację kolejową. Na torach ko­
lejowych w wielu punktach wy­
tworzyły się zwały śniegu wyso­
kości 2 —  3 metrów, Trzy pocią­
gi zostały zablokowane w śnie­
gach. Obecnie komunikacja nor­
malna została już prawie wszę­
dzie przywrócona.

Dotychczas nie przybył do sta­
cji „Orient - Express“  ze Stam­
bułu. Pociąg jest opóźniony o kil­
ka godzin. Prawdopodobnie utkwił 
on w śniegach na terytorium tu- 
reckiem

Niemcy dajg k re d y t Sowietom
BERLIN 12.2. (PAT). — W tu 

te iszych kołach gospodarczych

i-orada w śród fibisyńczyków
Na fronere nic nowego

RZYM, 12.2. (PAT)i _  Konturu 
kat oficjalny nr. l 2 l. Marszałek 
LaJoguo donosi:

Na froncie erytrejskim i sama. 
lijskim n:e zaszło nic gudnego za 
notowan.a.

Na stronę włoską przeszedł 
wraz z 200 żołnierzami Fitaurari 
Dade Chebremehin, naczeln:k o- 
kręgu Sechet, kuzyn dedżaka Hal­
le Selassie Gugsy, szwagier De- 
dźaka Kassy Sebhata.

krążą pogłoski o nowymi kredycie 
w wysokości 500 miljonow marek, 
iaki Niemcy' zaofiarować miały 
Sowietom. Kredyt ten, podebnie 
jak dotychczasowy 200-miljono- 
wy, ma być zużyty na sfinansowa­
nie nowych zamówień sowieckich 
w Niemczech i spłacony w ciągu 
lat 10-ciu

Podróżni samolotem

BEZ WYPADKU
Podczas swej 11-Ietmej lcarjery 

pdota komunikacyjnego, p. Bu 
rzyński nie miał ani jednej kata- 
stre?,;. Nie! Była jedna, tnianuwi- 
cie podczas startu we Lwowie 
zs błąkał się na lotnisku wóz chłop 
s-ki, i kiedy samolot przelatywral 
nad nim, xo koń stanął dęba. Ko­
ło j-odwozia. uderzyło go w głowę, 
zabijając na miejscu. Wskutek 
uderzenia, oderwał się jeden sto­
jak podwozia i p. Burzyński wylą 
dowal w Warszawie szczęśliwie 
na jednem kole. Więc wypadków 
nie było!

Dodać należy, że pilot Burzyń­
ski był pierwszvm polskim pilo­
tem komunikacyjnym. Przeżywał 
on wraz z naszem lotnictwem 
wszystkie etapy rozwoju. W roku 
1923 lata? na starych typach bez 
żadnych specjalnycn przyrządów, 
bez radja i bez meteorogji, czyli 
pc lotniczemu: „na słowo hono­
ru" Teraz jest pilciem luksusowe 
go i szybkiego „Dougiasa". Nie 
dawmo zaś bawił w Ameryce, 
skąd przywiózł nowj' platowiec 
„Locheed Electra"

NOWOŚĆ 
„LOCHEED ELECTRA"

Przy okazji pokazano nam tam­
ten platowiec, których cztery ma 
obsługiwać nasze lir je. „Locheed" 
z wygląau przypomina „Dougia­
sa", jest tylko mniejszy, ale rów­
nie komfortowy. Zaopatrzony w 
dwa silniki 400-konne, posiada 
mniejszą moc od „Douglasa" i za- 
wńera tylko 8 miejsc dla pasaże­
rów, gdy tamten posiada 11. „Lo­
cheed" jest jednak tańszy w eks­
ploatacji i z powodzeniem może 
obsługiwać mniejsze trasy. Szyb­
kość jego obliczona iest na 275 
km. na godzinę Są to samoloty 
już wypróbowane i mają za sobą 
setki tysięcy kilometrów przeby­
tych na linj*acb amerykańskich 
ze stuprocentowym bezpieczeń 
stwem,

ciągów pasażerskich i to w nie­
znacznymi stopniu na odcinkach 
Podbrodzie —  Królewszczyzna i 
Molodecłno — Zanacie, wysunię- 
tych najdalej na północny 
wrnchód.

Na pozostałych odcinkach 
wpływ mrozu narazie jest barazo 
nieznaczny.

Opóźnienia pociągów na linjach 
Wilno — Królewszczy'zna i Wilno 
—  Mołodeczno spowodowały śnie- 
żj’ce, które trwały od 7 do 9 b. m. 
W  dniu 7, t. j. w dniu największej 
śnieżycy opóźnienia niektórych 
pociągów na połaciach północno- 
wscnod.nch dochodziły do 2 go­
dzin, a na pozostałych linjach 
nie przekraczały 30 minut.

Dyrekcja wileńska utrzymuje 
w pogotowiu pługi odśnieżne, a 
na stacjach węzłowych wzmoc­
niono obsługę i nadzór technicz­
ny

ra dzięki władzom bezpieczeństwa 
została natyehm*ast stłumiona. 
Akcja^ta mogła wyrządzić jeszcze 
większe szkody moralne i zagra­
żać życiu ludzkiemu. Sad o»-zekł,, 
pozatem. że w>na została udowod 
niona przyznaniem się oskarżo 
nych.

Wymierzaiąc karę Sąd uwzgięd 
nił jako okoliczność łagodząca do­
tychczasową niekaralność oskarżo 
nych, którzy byli obałamuceni 
przez niesumienną agitację rir 
przebierającą w środkach. W sto­
sunku do głownego oskarżonego 
Jakubowskiego za okoliczność ła­
godzącą uznrno liczną rodzinę o- 
skarżonego, śniadająca się z 7 
osób.

Sąd tytułem powództwa cywilne 
go przyznał na rzecz gminy izrae 
lit ki aj w Katov icach symboliczną 
złotówkę. Inne pretensje z tytułu 
powództwa cywilnego oddalono.

Filhe m on ia  Warszawska
w nttbezpiecLeństwie
Sytuacja Filharmonji Warszaw 

skiej jest poważna. Po uniemożli­
wieniu muzykom Filharmonji bra 
nia udziału w koncertach „Polskie 
go Radja", kasa przeznaczona na 
orkiestrę wyczerpuje 6ię. Z a ^ d  
Filharmonji ma już na wyczerpa­
niu zasoby pieniężne. M utyka 
symfoniczna na sali Fdharmorji 
Warszawskiej może niebawem za- 
milKnać...

Naczelna placówka poważnej 
muzyk, w Polsce kołacze obecnie 
o pomoc do „czynników miarodaj­
nych". Projektuje się też akcja 
snoleczna. Jeśli te drogi zawiodą, 
katastrofa Filharmonji Warszaw­
skiej zdaje się być nieunikniona.

Ku czci Ofca Sw.
Uroczystóf nabożeństwo w katedrze

Wczoraj w katedrze św. Jana zo 
stało odprawione uroczyste nabo­
żeństwo z okazji rocznicy korona­
cji Jego Świątobliwości Ojca św. 
Fiusa XI.

Mszę św. w asyście licznego kle 
ru celeorował J. E. ks kaidynał 
Rakowski. Na nabożeństwie obec- 
r.i byli: F. Prezydent Rzeczypospu 
litej w otoczeniu domu cywilnego 
i wojskowego, członkowie rządu z 
panem premjerem M. Zyndram- 
Kościahtowskim, —  w zastepstwue 
pp. marszałków Senatu i Sejmu— 
wicemarszałek Senatu Barański i

wicemarszałek Sejmu Podoski, 
nuncjusz apostołki J. Em. ki. kar 
ćynał Marmaggi, członkowie kor­
pusu dyplomatycznego, podsekre­
tarze stanu, przedstawiciele woj­
skowości, przyczem p. M:nistra 
Spraw Wojskowych reprezento­
wał gen. Regulski, pierwszy pre­
zes Najwyższego Trybunału Ad­
ministracyjnego dr. Heiczyński, 
wyższe duchowieńsłwo z ki., ar 
cyb. Gallem, ks. biskupem Szla­
gowskim i ks. biskupem Gawiiną 
przedstawiciele władz administra­
cyjnych oraz miejskich.

W iz y ta  ministra Francka
w  Warszawie

Wczraj o godz. 9.02 rano pocią­
giem pośpieszrym z Berlina przy­
był do Warszawy minisier Rze­
szy niemieckiej, dr. Hans Frank 
z małżonką. Ministrowi towarzy­
szą w podróży: dyrektor akade­
mji prawa niemieckiego di. Lasch 
i szef gabinetu ministra, nadp^o- 
kuratoi dr. Buehler.

Na dworcu min. Franka wita­
li: członkowie ambasady niemiec­
kiej w Warszawie z amb Moltke.

prezes N. T. A. dr, Bronisław 
czrński, prof. dr. Karol Lutostań- 
ski —  prezes sekcji polskiej mię­
dzynarodowej współpracy inte­
lektualnej, z ramienia Minister­
stwa Sprawiedliwości — sędzia 
Seweryn Dziembowski i przedsta­
wiciele prasy'.

Małżonce min. Franka, pani 
Izabella Lutostańska wręczy}? 
wiązankę kwiatów.

S p u s t o s n a n i f i i  i i e i u
Nawałnice szaleję nad morzem

HEL, 12. 2. (PAT.) — Zdawa­
ło się, że po minionej huragano­
wej bum ' na Bałtyku nastąpi 
okres dłuższego spokoju, tymcza­
sem w kilkanaście godz.n po hu­
raganie dziś znowu rozDoczęła się

DEpssza hałdrw nlcza
z w i ą z k u  ż y d ó w  polskich w N ie m c ze c h

BERLIN, 12. 2. (PAT.). — Ob­
radujący w Berlinie pierwszy 
kongres związku żydów polskich 
w Niemczech wystosował ao p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej prof. 
Ignacego MościcLego, depeszę 
hołdowniczą następującej treści: 

Pierwszy zjazd organizacyj i

stowarzyszeń żydów polskich w 
Niemczech składa najdostojniej­
szemu Panu Prezydentowi Pań­
stwa Wyrazy czci i hołdu. Poleca­
jąc się jego ojcowskiej opiecę, da­
jemy wyraz najlepszym życze­
niom dobra i potęgi państwa.

na morzu poiskiem gwałtown 
nawałnica, połączora z zamieci? 
śnieżną.

Morze jest strasznie Wzburzo­
ne, a u brzegów półwyspu piętrzą 
się fale do wysokości w.yan 
Podmyty brzeg na Helu podczas 
burz jesiennych, a tylko w części 
umocniony, stale osuwa się tak. 
że utworzona wyrwa nieustannie 
się rozszerza, grożąc zniszcze­
niem alei ulicznej, biegnącej do 
portu.

HEL, 12. 2. (PAT.) — Na
otwartym Bałtvku pojawiła się 
znowu kra. Olbrzymie odłamy lo- 
dir pędzone są przez wichurę z 
kierunków północno - zachodnich.

Kra widocznie przez haragaro- 
we burze została oderwana ®d 
brzegów północnych Bałtrku.



S r. 2 ABC —  NOW INY CODZIENNE Nr. 45

Z Z i  laiSimy na inwestycje
4 -!a łk a  i i m s t y c y j n a  w  przedsiębiorstw ach państwowych

W Klubie Sprawozdawców Par 
laroentarnych odby la się wczoraj 
konferencja prasowa, na któraj 
szef B;ura Prasowego Prezydj* m 
Eady Ministrów, p. ŁączkowsiJ, 
oraz p. Kaczorowski z Biura Ko 
mitetu Ekonomicznego Ministrów 
przedstawili szczegóły planu in­
westycyjnego na rok 1936.

Podkreślili oni, że zasadniczem 
założeniem polityki gosnodarczej 
rządu jest pozostawieni najszer­
szych możliwości korzystania z 
gromadzących się kapitałów w ini­
cjatywie prywatnej. Wobec tego 
jednak, że niewiadomo, czy pry­
watni przedsiębiorcy, zrażeni w o- 
statnich latach do jakiejkolwiek 
aktywności gospodarczej, podejmą 
w najbiiiszjTn czasie większe in­
westycje, powstała konieczność 
podjęcia inwestyeyj państwowych 
dla utrzymania przynajmniej do­
tychczasowego stanu zatrudhienia 

Na inwestycje objęte planem 
inwestycyjnym przeznaczono 223 
mil jony. Na sumę powyższą skła 
dać się będą następujące źródła: 
z Funduszu Pracy 35 miljonów 
resztki Pożyczki Inwestycyjnej w 
wysokości około 20 milj. oraz re­
zerwy Zakładu Ubezpieczeń Spo 
łecznych. Państw Zakładu Eme­
rytalnego, Powszechnego Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych i t. d 

Podział „umy 223 nrlj zł. prze­
prowadzony będzie w sposób na 
stępujący:

Prazydjum Rady Ministrów 
675.009 sł., Jtoleje 60 milj., Fun­
dusz Drogowy 33.325.0U0, inwe­
stycje wodne 8. 5 milj., Min. Poczt 
i Telegrafów 15 milj., splata na­
leżności za statki „Piłsudski* i 
„Baton’ "  8.5 milj., elektryfikacji 
1 3 milj., Min. Rolnictwa 9.5 miilj.

Min. Sprawiedliwości 3 milj.. Min 
Oświaty 1,8 milj., Min. Spraw 
Wewnętrznych 2,2 milj., budow­
nictwo 38 milj., samorząd m. st 
Warszawy 9 milj., inne samorzą­
dy 30 milj. zł.

Spodziewać się należy, ze w 
pracach inwestycyjnych zaanga­
żowane będą inue kredyty, prze 
dewszystkiem jeżeli chodzi o in­
westycje budowlane. Do akcji pro­
wadzonej przez B. G. K„ dotyczą 
cej zarówno ruchu budowlanego 
ogólnego, jak i budownictwa ro 
botniczego, przybj4wa trzeci dział: 
popierania budownictwa na wsi, 
"dzie sytuacja jest wprost strasz­
na. Na ten cel przeznaczonych bę­
dzie prawdopodobnie około 4 mil­
jonów. Oprócz inwestyeyj dok* 
nywanycb według podanego po 
wyżej planu, pewna ilość pra- 
dokonana będzie na warunkach 
kredytowych —  Przypuszczali! T 
przemysł bedzie kredytował zamó 
wienia na około 40 miljonów zł, 
Istnieje też możliwość użytkowa­
nia na inwestycje sum płynących 
z ewentualnych pożyczek zagra­
nicznych oraz odmrożenia należ 
nych nam sum zagranicą.

W znacznej mierze na rynku za­
granicznym będą się zapewne zn 
opatrywać w kredyty na cele in­
westycyjne przeds:ębiorstwa pań­
stwowe. Te inwestycje będą objęte 
specjalnym planem 4-letuun. Du­
żym ograniczeniom ma ulec wy­
dawanie przez przedsiębiorstwa 
państwowe skryptów dłużnych za 
wykonane roboty j dostawy, - -  
Skrypty te były bowiem dyskon­
towane po wysokiej stopie pro 
centowej, dochodziły do banków 
państwowych i absorbowały ry­
nek

v.' bagnie wielkom iejski em
P r o c e s  o s u ł e n e r s t w o

Sąd Okręgowy rozpatrywał 
wczoraj sprawę pięciu kob.et i 
jednego mężczyzny, osl^rżonycb 
o ułatwianie i czerpanie zysków 
z nierządu Kazimiery vel Kalicy 
Jajko, urodzonej w 1917 r. pod 
Budapesztem. Karjera Kazimiery 
Jajko wielokrotnie zahaczała c 
kodeks karny. Jest ona kilkakrot­
nie skazana przez sądy różnych 
mast polskich za „ kradzieże i 
oszustwa.

W swoich zeznaniach, złożonych 
w s’edztwiei, Jajko podała, że po 
wyjściu z więzienia, po odcier­
pieniu kary czterech lat więzie­
nia. spotkała się z niejaka 7ytą  
GołJą, która potrafiła tak nią

pokierować, że dostała się w ręce 
zawodowych sutenerów j kobiet 
lekkich obyczajów, którzy przez 
dłuższy czas czerpali z niej zyski.

Na rozprawie Jejko, która b y ła  
głównym świadkiem oskarżenia, 
odwołała cześć swoich zeznań. 
Sąd Okręgowy skazał jedynie 
Weissbrotta na dwa na dwa lata 
więzienia, oraz Opol na oółiora 
roku więzienia, co do których nie 
ulegało wątpliwości, że nakłan'alł 
ją i czerpali zyski z nierządu Jaj­
ko. Resztę oskarżonych Sąd Okrę­
gowy niewinnił, podkreślając w 
motywach, te zeznania Jajko nie 
zasługują na wiarę.

Baron du M u rie z i jego dozorca
uniewinnieni w  3ądz.e ąpelacyjnym

Wczoraj o godz. 12 w południe t ne, jakie pobierał du Muriez było 
Sąd Apelacyjny ogłosił wyrok w
sprawie barona du Muriez, właś- 
eiciela domu przy ul. Zielnej nr..2 
i dozorcy tego domu, Antoniego 
Czapli, oskarżonych o czerpalne 
zysków z nierządu.

W Sądzie Okręgowym obydwaj 
zostali skazani: du Muriez na 3
lata wiezienia, natomiast Czapla 
na jeden rok więzienia.

W Sądzie Apelacyjnym sprawa 
zakończyła się sensacyjnie. Sąd 
po uznaniu, żo nie zostało dosta­
tecznie udowodnione, by komor-

wyiszs oa normalnego, a-dalej, 
by dozorca pobierał pewne kwoty 
za wpuszczanie „parek" do domu 
uniewinnił obydwu oskarżonych.

Według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa od wyroku tego od­
woła się do Sądu Najwyższego 
Prokuratura Sądu Apelacyjnego.

W krótkich motywach wyroku 
Sąd Apdacyjny podkreślił, że nie 
dał wiary większości świadków 
oskarżenia, gdyż byli oni zainte­
resowani w wyniku sprawy du 
Muriez.

B a n d c  a n a rch istów
pod przewodem 2Q-letniej Szapirówny

W dr.iu wczorajszym rozpoczął 
się w Sądzie Okręgowym wielki 
proces anarchistycznej federa­
cji polskiej. Na lawie oskarżonych 
zasiada 17-tu anarchistów z Iz­
raelem Szternem i 2-letn.ą Cht- 
wą Szapiro na czele.

Akt oskarżenia zarzuca im sza­
rzenie agitacji rewolucyjnej w 
ulotkach, broszurach i plakatach.

H itle r  na p o g r z e b i e
zamordowanego

hiłiarowca
SCHWE1UN, 12. 2. (PAT.) — 

Kanclerz Rzeszy Htler oraz człon 
kowie rządu Rzeszy z ministrami 
Goebbelsem i Goer'ngiem na cze­
le wzięli dziś udział w uroczy­
stym pogrzebie zamordowanego 
w Szwajcarii Wilhelma Gustloffa.

Agitację swą uprawiali oni prze- 
dewszystkiem na terenie eleK - 
trowni i rzezni nr., ejskiej i Kas 
Chorych.

Spotkania członków organiza­
cji odbywały się pod Warszawą w 
Ciechanowie, dokąd wyjeżdżali 
pod pozorem wycieczek. Tam
kształcono członków organizacji, 
którzy po pi zejściu kursu przy­
gotowawczego został, przydziele­
ni do sekcji praktycznej.

Szajkę anarchistów zlikwido­
wano w dniu 1 maja 1935 roku. 
kitdy zgromadzili się przed ki­
nem „Uciecha" przy ul. Złotej, 
przygotowani do rozpoczęcia sze­
rokiej agitacji.

Wczoraj Sąd zdążył przesłuchać 
jedynie wszystkich oskarżonych, 
którzy udzielają obszernych wy­
jaśnień. nie przyznając jlę jed 
nak do przynależności do anarchi­
stycznej federacji polskiej.

Należy wreszcie aaznaczyć, że 
z zaprzeczeniem spotkały się po­
głoski oa temat ograniczenia przy 
wilejów podatkowych, dla osób. 
które budują domy. Zwolnienie ich 
od podatku dochodowego będzie- 
nadal utrzymane.

J e s z c z e  m a  e c h a  s ą d o w e

Potworna zbrodnia
na u c z c i w y m  c z ł o w i e k u

Jeszcze w 1932 roku dzierżaw­
ca majątku Kapłan, położonego w 
powiecie łomżyńskim, Swięcki, zo­
stał pewnego dnia znaleziony w 
lesie wiszący na drzewie.

Miejscowe władze przeprowa-

Wegws ukrywa
p r z e d  s a m o l o t a m i  w t o s k i e m i

RZYM, 12. 2, (el. wł.). Marsz. 
Badoglio telegrafuje: Nic godne­
go do zanotowania na frontach 
erytrejskim i somalijskim.

ADDIS-ABEBA, 12. 2. Urzędo­
wy komunikat abisyńaki donosi: 
Po zaciętych walkach wojska abi- 
syńskie wj-parly oddział włosk 
z pogycfl ufortyfikowanej Curati 
(Gur&ki), w odległości 80 km na 
południa od Sassabaneh. Obie 
strony poniosły dużo straty.

Z INNYCH ŹRÓDEŁ
Pogłoski, jakie nadeszły o rze- 

komem zajęciu przez Włochów 
Dżidżiga. zostały kategorycznie 
zdementowane przez rząd abisyń* 
ski, który ogłosił, iż wojska raaa 
Nasibu oedbrały Włochom Ku- 
rałi. miejscowość znajdującą się 
na skrzyżowaniu dróg Karawano­
wych w odległości 100 km. nt  
północ od Gorrahat. Kurati znaj­
duje się na skraju płaskowzgózza. 
skąd można czuwać nad połud­
nic’:. ;mi obszarami Ogadenu Pył 
to również poważny etap w rrzie 
wznowienm ofenzywy włoskiej w 
kieru"Vij Ilarraru. Agencja Ha- 
vasa zwracn uwagę, łt dalsza ‘ i 
sywa abisyńska w kierunku połud 
niowym utrudniłaby sytuację 
armji gen. Grazianiego, d z iw ią ­
cej w prowincji Borgua, oraz

udaremniłaby zamiary rzucenia 
oddziałów włoskich w kierunku 
Sidamo.

Na froncie północnym panuje 
względny spokój. Jedynie lotnic­
two wlo»kie bez przerwy bombar­
duje pozycje ab’:yńskie.

Syn negusa wystartował samo­
lotem do kwatery głównej w D >s- 
sie, ale spowodu niekorzystnych 
warunków atmosferycznych mu­
siał znwróclt z drogi. Miejsca po­
bytu negusa postanowiono ota­
czać jaknhfwiek^za tajemnicą. 
O ostatmem bombardowaniu 
Dessie ogłoszono urzędowo, że 
ofiarą bomb padłe 3 zabitych i 
kilku ranionych.

PRZY”CZYNY' KIESKI
Korespondent „News Chroni­

cie" w Dżibuti podaje szczegóły 
Klęski i ucieczki rasa Desty. Wó 
abisyńskj troszczył się raczej o 
własne korzyści, sprzedając sw n 
żołnierzem materiał wojenny, pn: 
żeli o zaopatrzenie swego wojska 
w żywność, wskutpk czego wielka 
liczba jego żołnierzy porzuciła 
z głodu szeregi. G.ly n°stąpił atak 
włoski, armja rasa Desty, osła­
bi >na wskutek dezercji, nie mo­
gła stawfć czoła nieprzyjacielowi. 
Ras Desta miał zhieo z kilkujudź- 
nvk którzy pozostali przy n*im.

BelSIa potrafi t f t s r t m ł
nagły fiajazt! nieprzyjacielski

B R U K S E L A , 12 . 2  (tel. wL). 
Związek oiicerów uczestników 
kampunji 1914 —  19.18 wydał o 
biad na cześć ministra obrony 
rodowej, p. Deveze. Po obiedzie 
minister Deveze wygłosił dłuższe 
przemówienie, z którego notujemy 
następujące wyjątki.

„Stan moralny i techniccny ar 
mji belgijskiej iest doskonały, mo 
żo przeciwstawić nieprzyjacielow 
armję, liczącą 18 dywizyj piecho 
ty, korpus strzelców ardeńskich 
2 dywizje zmotoryzowane czę 
ściowo wraz z pułkiem kolarzy. W 
roku 1934 i 1935 Belgja wydała 
przeszło 5U0 miljonów franków na 
uzbrojenie, a pozatem około 30. 
miljonów franków na budowę for 
tyf.kacyj —  w sumie przeszło 800

m:ljonóvv. Fakty, które zaszły od 
marca 1935 roku sprawiły, że Be' 
gja utanęia w obliczu możliwości 
nagłego najazdu I nrtnnsyjaei* 
SKiego. Aby zdać sobie z tego spra 
wę, wystarczy spojrzeć netylKo na 
to, co się dzieje w Niemczech. Oo 
chwili kiedy Trzecia Rzesza pro 
wadzi otwartą akcję dozbrojeniu- 
wą wbrew traktatowi wersalskie­
mu, lecz także na to, co Się dzieje 
lub co się przygotowuje w zanie 
nokojonej Europie, w Anglji 
Francji, Szwajcarji, Holandji i 
Szwecji".

W przemówieniu minister De 
veze położył główny nacisk na po 
trzebę jaknajdaiej idącej motory 
zacji armji.

Kie udaje się w yiłań tcm  Moskwy

SkO inu n !zow ? n ie Am eryki łecińskiej
Nawoływania do walki z irarksizm iim

SANTIAGO DE CHILE, 12. 2. 
(PAT.). — Ogół robotników Sant­
iago de Chile nie posłuchał ogło­
szonego przez komunistów we­
zwania do strajku generalnego. 
W stolicy przystąpiło do strajku 
tylko 1-100 robotników. Członko­
wie nowoutworzonego komitetu 
strajkowego zostali aresztowań'.

Życie w mieśc.e idzie normal­
nym trybem. Na prowincji rów­
nież panuje spokój.

Komunistyczny zamach dyna­
mitowy na linję kolejową na po­

łudniu kraju wyrządził jedynie 
straty materjalne.

Dziennik „El Mercurio" w ar­
tykule wstępnym piętnuje kr.owa 
nia komunistyczne w Brazylji, 
Urugwaju i Chile oraz oświad­
cza, że przyłącza się do projektu 
wysuniętego przez peruwiański 
dziennik „La Prensa" w sprawie 
zwołania południowo - amerykań­
skiego kongresu antykomunistycz­
nego, oraz utworzenia ogólno - 
amerykańskiej organizacji dla 
walki z marksizmem

Ilu cudzoziemców pracuje w Ameryce?
Sekety remgracji w  Sł. je d n o c zo n y c h

Wielki tyogdnik „Saturday E- 
vening Post", zamieścił artykuł 
znanego publicysty Raymond Ba- 
tolł p. t. „Cudzoziemscy pracowni­
cy w Ameryce".

W artykule tym autor podaje 
następujące cyfry statystyczne: 
W Stanach Zjednoczonych pracu­
je nie posiadających obywatel­
stwa amerykańskiego 6 000 akto­
rów, 12.000 adwokatów. 30.00U du­
chownych, 20.000 lekarzy i denty­
stów, 45.000 nauczycieli szkolnych 
26000 muzykantów i nauczycieli 
muzyki, 3.000 właścicieli teatrów, 
5.000 dziennikarzy, 4.600 steno- 
grafstek. flO.OuO kelnerów, 79.000 
kucharzy, ó.(T0 profesorów szkól 
średnich i wyższych i 7.000 foto­

grafów.
Raymond Carroll, oświadczając 

się za utrudnieniem imigracji, pou 
kreślą fakt. że przewodniczącym 
komisji inrgracyjnej niższej izby 
kongresu jest Samuel Dickstein. 
żyd, który imigrował do Ameryki 
z Rosji i który dzisiaj dyktuje 
Stanom Zjednoczonym ich pohty 
kę imigracyjną.

P&dróżuj
samolotem

dzdy dochodzenie, zbadano w cha 
rakterze biegłego dr. Klaczkina— 
i w wyniku postępowanie umo­
rzono, opierając się na ekspęrty- 
zie dr. Klaczkina, 1 który stwier­
dził, że Świecki popełnił samobój­
stwo.

Jednak w kilka m.esięcy póź­
niej, wskutek poufnych informa- 
cyj, otrzymanych przez władze, 
wznowiono śledztwo. Doprowadzi 
ło ono de sensacyjnych wyników. 
Mianowicicie stwierdzono, że 
Święcki został ogłuszony silnem 
uderzeniem w głowę i dla udozo- 
rowama samobójstwa zbrodniarze 
powiesili go na drzewie. Zbrod­
nia dokonane • została pod wpły­
wem namów właścicielki dz;erż<v 
wionego przez Swięckiego mająt­
ku, Rakowskiej, która chcąc s ’ę 
pozbyć dzieżawcy, namówiła kil­
ku oKolicznych włościan do po­
twornej zbrodni. .

Sprawę zbrodniarzy z Rakow­
ską na czele rozpatrywał Sąd Okre 
trowy i Sąd A n e l r c r łn y  k tó r o

zgodnie uznały winę ich za udo­
wodnioną, skazując uczestników 
zbrodni na wysokie kary, w tem 
Rakowską na 5 łat więzienia. Sąj 
Najwyższy wyrok ten zatwierdził, 
odrzucając skargi kasacyjne ska­
zanych.

Wówczas rozpoczęto ileds-two 
przeciwko miejscowemu komen­
dantowi posterunku, Lesiewskie- 
mu i dr Klaczkinowi, oskarżając 
ich o tendencyjnie fałszywe stwiei 
dzenie okoliczności zbrodni. Oka­
zało się wówczas, że Lesiewicz na­
stępnego dnia po zabuj3twie przez 
dwa dni i dwie noce „oblewał" zt 
sprawcami mordu załatwienit 
sprawy

Sąd Okręgowy w Łomży uznał 
winę Lesiewicza za udowodnio­
ną i skazał go na nółtora roku 
więzienia. Dr Klaczkin zaś zo­
stał uniewinniony.

Wskutek apelacji obrońcy Le­
siewicza 1 prokuratora, snrawa 
znalazła się w dniu wczorajszym 
na wr>VandTie Ssdu APetacvjnego

Klęska szpiegostwa
w  C ze c frc s to w a c i

PRAGA, 12. 2 (PAT.). •— Wła­
dze bezpieczeństwa dokonały 
aresztowań w związku z wykry­
ciem trzech afer szpiegow’skich. 
z których dwie miały miejsce w 
Słowacji i Jedna na Morawach.

„Narodni Listy" podkreślają, 
ze szpiegostwo stało sie w Cze­

chosłowacji ziawisłuem nagmm- 
nem i niema dma, by przed sąda­
mi czechosłowackiemi nie stał 
ktoś oskarżony o szpiegostwo. Pi­
sma domaga się celem zwalcza­
nia szpiegostwa, wprowadzania 
za to przestępstwo kary śmierci, 
lub dożywotniego więzienia.

E l e n s e o l y  t r z s l r o j n
d a j ą  f  a  w e  s n a ^ i  h^szp an|l

BERLIN, 12. 2. (FAT.). Nie­
mieckie biuro informacyjne dono­
si z Madrytu, te w miejscowości 
Queveda kilau członków Dojówki 
socjalistycznej napadło we, włas- 
nem mieszkaniu na bu-mistrza 
tego miasta i zraniło go ciężko 
strzałami rewolwerowemu 

W miejscowości Formiche Bajo, 
sympatyzujący z ugrupowaniami 
prawicowemi burmistrz, Który

chciał rozstrzygnąć zatarg mię­
dzy przeciwnikami politycznymi, 
postrzelony został szeregiem kul 
przez elementy lewicowo.

W mieście Sautaoder grupa de­
mokratów i komunistów ^snrofa- 
nowała cmentarze na przedmieś­
ciach, wywracając krzyże i na­
grobki Sprawców profanach 
aresztowano

W  J f t o s j i  o r s e p a d ł o
2 0  m t l  a r t l b w  f r a n k ó w

P A R Y Ż , 12. 2. (tel. wl.j. Do mi 
nistra Flandina wniosły merno 
rjał trzy wielkie organizacje, gru 
pujące m.ijony posiadaczy obligu 
cyj rosyjskich i reprezeniująct 
przeszło 20 nuljardo*e francusK.r 
wierzytelności w R o sji. Vf memo 
rjałe tym — w związku ze spra 
wa ratyfikacji paktu francusko 
sowieckiego podkreślono wagę,

jaaą przedstawia dla społeczeń­
stwa kwe3tja uregulowania dłu­
gów dawnej Rosji wobec francu­
skich droonych wieraycielt oraz 
Banku Francuskiego, Stosunki 
francusko - sowieckie ulegać bę­
dą siaie zaburzeniom, jeżeli licz­
ne rzesze francuskich obywateli 
rue otrzymają należnego zadość­
uczynienia.

P c Cs j t S; przed m ikrofonem
dia raa oabonenta Nr. 5D3.000

Dziś o godz. 17.50 oubęazie
uroczyste wręczenie przed mikro 
fonem rozgłośni warszawskiej u

icmląku w postaci z.otego zegar- 
-a p. Władysławowi Dunov skie- 
iu, abonentowi radja nr, 500.009.

toarszauiska giełda pisr.ieżna
w uniu M  Hnegu

Dewizy; Belgja 89 30; JUoiand.ia cmki po oOO zł.) 55.50; 3 proc. no*
359.95; Lopenhaga 117.15; Lonuyn 
c6.23; Nowy Jortr (katń) 5.25).;; l a  
r y t  35.01; 1’iaga 21.97: Szwajcarja
173.20, Stokholm 135.26; lieriin 
213.46} Madryt 72.50.

Obroty dewizami średnie,

juaowiara 26.50

GiEŁDA ZBOZOWA

cja niejednolit Baiiknoty dolarowe 
w obrotach prywutnych 5.23 •»; iu- 
bci zloty 4.80; dolar złoty 9 .0 2 /j ;  
gram czystego złota 5.921*4; mars- 
niem 150.50: funty ang. 26.26

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 62.50 (odcinki po 500 
doi.) 62.75 (w proc ): 4 pioc. państw, 
poi. pranjowa dolaiowa 53.00; 6 pi. 
konwersyjna 59.50; 6 proc poż. do­
larowa 76.75 (w proc.); S proc. L. Z. 
banku jops. kraj 94.00 (w proc); 
8 proc. oblig. Banku gosp. kraj. 94.00 
(w proc,.): 7 proc. L. L Banau gosp. 
kraj. 83.25; 7 proc. oblig. Banku
gosp. kraj. 83.25; 8 proc. U Z. Ban­
ku rolnego 94.00; 7 proc. L. Z. Bar­
ku rolnego 83.25; 4,5 proc. u Z.
ziemsk-e 45 i 5/8; 5 proc. L Z. War­
szawy 57.U0; -5 proc L. Z. VVorS7a 
wy '1933 r.) 54.73; 5 proc. L. Z. Ła- 
d'-u (1983 r.) 48.76; 5 proc. L. Z.
Kalisza 1933 r. 43.00.

Akcje: Bank Polsk. 97.50’ Węgiel 
13.00; Modrzejów 4.00; Ostrowi1.’ 
19.00.

Dla pożyczek państwowych, listów 
zastawnych i akcyj tendencja prze­
ważnie- utrzymana. Potyczki doł. w o- 
brotach pr. watnycb: 8 proc. poi i  
jr. 1925 (Dilłonowoka) 90.00 (w pr..'; 
7 proe. fąaka 70.50 (w prer-); 7 
proc pot m. Warsz. (Magistrat) 
68.50 (w proc.); 3 proe. renta ziem­
ska (odc:nki po 1000 z ł ) 55.25, (od-

N otow ano za 1 0 0  kig.: pszenica
'rnden- jed nolita  19.75 -26.25. zoierana 19 25

—lf.75, żyto I-siy standart 12.o0— 
12.75, żyto 11-gi -tanaart 12.21 —
12.50, owies 1-szy stand. 14.26 —
14.50, ow.es I-A stand 14.5u— 14.75, 
ow,es 11-gi stand. 18.50— 13 75, jęcz 
nuen browarny i o '  " —16.6U, gi t. l i  
14.25— 14.60, gat, Ill-ci 14.0U—14.25, 
gat. IV-ty 13 75— 14,00, groch pulpy 
ii!— 19, Yictoria 30— 32, wyka 29 50 
— 21.50, pclus/ka 22—23, ser&dalb 
podwójnie czyszczona 22—23, łubin 
niebieski 8.75— 9,90, żółty 10.75— 
11.25, rzepak zimowy 4 .55— 42.50, 
rzepik zimowy 40.50—41 50, rzepak 
letni 4‘)5eii-41 co, rzen k letni 41 — 
42, siemie lniane 82.50 —  31 60. 
koniczyna czerwona surowa bez 
grubej kaniar.iti 110—12U, czerw -<ua 
bez kanianki o czystości 97 proc. 
'45— 155, biała surowa 60— 70, bia­
ła bez kanianki o czystości 97 proc. 
So—90. mak nieb. 61—66, mąk? pszer 
na ga „ 1-.4 32 -3 4 , gat. I-»» 30—32, 
gat. I-C 29—30, gai. I-D 2S—29,
gat. i -E  27—28, gat. l i -A  26— 27,
„at. Il-R 24—26, ,;at. Il-D 2 3 -24 ,
gar. H - f  22 -23 , gat. 11-G 2J—22,
mąka żytnia „wyc ągowa“  20—2i, 
gat. I-szy do 45 proc. 20—21, gat. 
I-szy do 65 proc. 19.50--20.60, gat. 
I-sry do 65 proc. 19— 19.50, gat. Il-gi 
16 30—16.50, razowa 1545— 16.25, o- 
trpby pszenne grcWe li.ó f -12, śred­
nie 16 50— 11, n iatkie 10.50— 11, żyt* 
nie 8 75—9.23, kuchy lniane 15.50- - 
16, rrepnkowe 13.50—14, śruta noio- 
wa 22—22.50.
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Żywność najtańsza w P c lsc e
C eny  w  P o l s c e  fi w  Innych p a ń s t w a c h

Polska jest w dalszym ciągu 
Jednym z najtańszych krajów, je- 

chodzi o produkty żywnościo­
we. w  końcu grudnia r. ub. w 
burcie płacono w Polsce za lO'J 
kg. mąki pszennej 25.75 zł., gay w 
Anglji 84.57 zł., w Austrji 66.40 zł. 
w Czechosłowacji 65.47 zł., we 
Francji 45.48 zł., wr Niemczech 
61.90 zł i w Stanach Zjednoczu 
tych 55.74 zł. Za kilogrom wołu 
żywej wagi płacono w Poleca 0.62 
zł., w Austrji 1.23, w Czechosło­
wacji 1.15, we Francji 1.20, w 
Niemczech 1.79. w Stanach Zjed­
noczonych 1.57 zł., a za kilogram 
wieprza żywej wagi w Polsce 0.83 
d ;  w Austrji 1.48, w Ozecnosło- 
wacji 1.52, we Francji 1.64, w 
Niemczech 2.16 i w Stanach Zjed- ' 
noczooych 1.15 zł Kilogram mię-' 
sa wołowego w końcu grudnia; 
1935 r. Kosztował w Polsce 107 
zł., w Anglji 1.74, w Austrji 1.30, 
w Czechosłowacji 2.20, we Francji 
196, w Niemczech S.20 i w Sta­
nach Zjedn. 2.08 zl., mięsa wiep­
rzowego w Poisce 1.09 zł., w An­
glji 1.93, w Austrji 180, w Cze­
chach 2.16, w*, Francji 2.20, w; 
Niemczech 3.03, w Stanach 2.81 
?}•, a masła w Polsce 8.07 zł., w 
Anglji 3.30, w Austrji 3.99, w 
Czechosłowacji 3.62, we Francji 
6.13, w Niemczech 5.42 zł. Za 120 
sztuk jaj świętych płacono w Pol­
sce 14.17 zł., w Anglji 26.37, w 
Austrji 20.67, we Francji 28.84, w 
Niemczech 2o 61 zł.

Nawer. cukier, który dawniej był 
droższy m i w wielu innych pań­
stwach, po ostatniej redukcji ce­
ny jest tylko arozszy niż w An 
glji. Za kilogram rukru płacone 
w końcu grudinia ub r w Polsce 
0.96 zł., w Anglji 0.47, w Austrji 
1.19, w Czechosłowacji 1.25, we 
Francji 1.15, w Niemczech 1.34 i 
w Stanach Zjednoczonych 0.62 zł- 
Anaczme droższe są natomiast ar­
tykuły kclonjalne Za kilogram 
ryżu płacono w Polsce 50 gr., w 
Angiji 19 gr w Austrji 50, w Cze- 
-hoSłowacji 37, we Francji 19. w 

.emczech 41 gr . za kilogram 
*>iacono w końcu grudnia 

1935 r. w Polsce 4.75 zł., w An- 
£l:i 9.89 zł., w Austrji 7.59 zł., w 
C secl.acu 4.72 zł., we F ran cji 0.77 

*» F  Niemczech 1 49 zł., i w Sta­
nach Zjednoczonych 0.99 zł. Zau­
ważyć jednak należy, że gatunni 
kawy, których ceny tutaj wymie­
niono, nie są jednakowa 

(■ery artykułów' przemysłowych 
zb lżają się pc ostatnio dokona­
nych zniżkach rówrr ei do cen no­
towanych w innych państwach. 
Notowania niektórych produktów 
są nawet niższe niż w wielu in­
nych krajach. W końcu grudnia 
ub. r  płacono za 1 kg bawełny w 
hurcie w Poisce 1-72 zł., w Anglji
I.55, w Austrji 1.42, w Czechach 
1 7l! we Francji 1.72, w Niem­
czech 1-64 i w Stanach Zjednoczo­
nych 1 4 1  zł. Za kilogram przędzy 
bawełnianej w Polsce 3.25 zł., w 
Anglji 2.56, we Francji 2.97, w 
Niemczech 4.00, za kilogram weł­
ny w Polsce 6.95 zł., -SU Austrj
II.10, w Czechach 6.91, we Fran­
cji 7.03, w Niemczech 14.05, w 
Sianach Zjedn. 9.52 zl.; za kilo­
gram akór bydlęcych w Polsce 
1.04 zł., w Anglji 1.24. w Czechach 
1.34, we Francji 1-05, w Nierr 
czech 1.02, w Stanach Zj. 1.73 z1 ; 
ta kilogram skór podeszw owych 
płacono w Anglji 5.31 zł., w Au 
strji 6 74, w Czechach 7.03, we 
Francji 8.92, w Niemczech 5.72, w 
Stanach Zjednoczonych 4 34 zł.; 
za 1 tonnę surówki odlewniczej 
płacono w Polsce 119 50 z,., w An­

glji 90.29, w Czechach 90.07, we 
Francji 90.95, w Niemczech 134.47 
w Stanach Zjednoczonych 98-53 
zł.; za tonnę żelaza handlowego 
w Polsce 232 zł., w Anglji 248.30, 
w Austrji 445.80, w  Niemczech 
234,80 zł., za tonnę węgla w Pol- 
ece 22.57 zł., w Anglji 24.51, w 
A ustni 85.47 zł., w Czechach 
35.75, we Francji 34.98, w  Niem­
czech 29.88 zł.; za 100 kg. cynku 
płacono w Polsce 56.00 zł., wi An­
glji 37 32, w Austrji 53 91, w Cze­
chach 55.36, w e Francji 52 47, w 
Niemczech 41.62. w Stanach Zjed­
noczonych 56.82 zł., za kdogram 
miedzi elektrolitycznej w Polsce 
1.20 zł., w Anglji 1.02, w  austrji 
1.07, we Francji 1.29, w Niem

czech 107, w Stanach Zjednoczo­
nych 1.08 zł.; papier gazetowy w 
Polsce Za 1 kg. 39 gr., w Austrji 
40 gr„ we Francji 41 gr., w Niem­
czech 45 gr. i w Stanach Zjedno­
czonych 21 gr.; za 100 kg. nafty 
płacono w końcu grudnia ub. r w 
Polsce 38 70 zł., w Anglji 32.15 
zł., w Austrji 21.96, w Czechosło­
wacji 30.33, we Francji 76.32, w 
N.emczech 70.44 zł.; z ł 100 kg. 
cementu w Polsce 5.39 (wraz  ̂
kosztami opakowania i przewozu), 
w Anglji 5.03, w Austrji 8.04, w 
Czechosłowacji 5.72, we Francji 
6 82, w Niemczech 7.00. W Sta­
rach Zjednoczonymi 6.85 zł Ceny 
powj isze zostały zestawione przez 
Główny Urząd Statystyczny..

Przegląd prasy
ZASTRZEŻENIA

Lwowski „Wiek Nowy' krytycz 
nic- ocenia rezultat porozumienia 
polsko - niemieckiego:

„Odcinek polityczny znajdujf U 
z jednej stri ny pod znakiem wiel­
kie1 skeji dyplomatycznej, osaczają­
cej Niemcy w imię „zbiorowego bez­
pieczeństwa" i czyniącej położenie 
Polski coraz bardziej niewygodnym. 
Z drugiej strony : bezpośrednie sto­
sunki obu panshr nasuwają wiele 
zastrzeżeń- Wprawdzie niejedno po­
prawiło się. Stłumione zostały przez 
nakaz dyktatorski regularne kam- 
panje, toczone w imię rewindykacji 
wschodnich obszarów. Ale nie prze­
szkadza to ciąg'emu przemycał u 
dawnych tęsknot i tendeucyj. 1 te 
„przemycane fakty" są może miaro- 
dajniejszym wyrav*m rzeczywis ego 
stosunku Niemiec do Polski niż t. 
zw. kurs oficjalny

Świeżo Związek Polakow 1 Niem-

czech zwrócił się do kanole-za Rre- ,.mit der Kraft des Geistei and de*
szy o interwencję w sprawie konse- Faust"
kwentnie i wbrew wszelkim obietnh Jedynie pewną i trwałą oodstawr 
com prowadzonej polityce german;- dobrych stosunków sąsiedzkich jes 
zacyjnej. Budowa gimnazjów poi- zaufar e. Wobec Niemiec i z ich wi- 
skich w Kwidzyniu i Raciborzu zo- nty| a mo:;e nawet bez winy, lecz w 
słała przerwana skutkiem zakazu pc- następstwie ich położenia i kierun- 
Utycznego. Sprawa uruchomienia kćw ekspansji zaufanie to pozosts- 
szkół powszechnych na Kaszuba-h ^  do życzenie"
nie może od 8 at mszyć z miejsca. , * r ,IP7Tv
Nauczycielom Polakom o pełnych. PRUSKI HKoJ .
kwalifikacjach xim.iwia sie prawa Jakby uzupełnieniem tego arty 
nauczania. Niąmi^ka polityka go- ^  . t whdomość w „Ilustro-
spodarcza podcma byt polskich spor- T- .
dzielni Młodzież polsk3 wciąp-a się anym Lur.jerze C dziennym . 
przymusowo ao organizacyj nar.- - „Rząd krajowy w Opolu Tmer 
socjalistycznych, gdzie się ją progra dotychczasowe polskie na :wy na m • 
mowo niemczy i hitlei-yzuje. mieckie w powiecie bytomskim w

sposób następujący: Miemoc ice na 
A równocześnie występuje w Bv- Uechtal, Rokitnica na 1 artinsau, a 

tomiu min. tichacht mów i o „nie- Stolarzowict na Btillei sfcid. 
słycnanym absurazie dykcatu wersa'- Jak juz wspomnieliśmy, od pewne 
skiego", wyraża ns dzieję, że „ślą- go czasu niemczy się systematyczni, 
ska niesprawiedliwość będzie napra- historyerae polskie nazwy gmin na 
wioną” j zapowiada, że prawa nie- śiąsku Opolskim--,
mieckie do tej ziemi nędą bronione Na ten sam temat pisze w kore

biedakami
Sensacyjne cyfry statystyczne pref. Rosnera

5  m i l io n ó w
na nowe budowle

POCZCOWk*
Budżet Ministerstwa Poczt i Te 

gr .fów ra nowy rok budżetowy 
prz ^widuje sumę 5 miijonów zło­
tych na nowe budowle pocztowe.

W Warszawie wy budowany bę- 
Izie kosztem 2 miijonów zł. nowy 

dla urzędu pocztowego 
” . ^rs2awa 2“ . Pozatem budów- 

ictwo pocztowe prowadzone bę- 
»/ Giechcinku, Płocku, Rom ■ 

em Łucku, Krynicy, Żabiom,
rzu n°W,C2ach Lidz‘ -  Karnmie- 

Bydgoszcz^- Kieł-

r t t f f - *  G i " n i '  0 r ł r " ' b

W “ iektórych z powyższ-oh 
miejscowości wzniesione b -ką £  
w  budynki p och w ę, w jnnvch

Przebudową hudvnMw 
!*tnie.iacvch.

Dyskusja budżetowa w  Sejm e 
w sposób chaotyczny i mętny po­
rusza szereg poszczególnych bo­
lączek naszego tycia. Nie widać w 
mej jednak jakiegoś syntetyczne­
go spojrzenia na rzeczywistość 
polską. A jest ono potrzebne, aby 
móc znaleść punkt wyjścia do o- 
gólnej naprawy’

Ułatwia taką syntezę ogłoszona 
świeżo w „Przeglądzie Współcze­
snym" rozrrawa prof. Eugenjusza 
Romera p. t. „Wewnętrzna i ze­
wnętrzna sytuacja gospodarcza 
Polski". Omawia w niej Dolski 
uczony cyfrowe oblicze produkcji 
w Polsce, stopy życiowej, kultury 
kraju i miast, Komunikacji i han­
dlu wewnętrznego, stosunku Pol­
ski ze światem, wreszcie naszego 
budżetu i bilansu płatniczego Wy 
ni ki badań są w szeregu dziedzin 
wręcz sensacyjne.

GŁODU BYC NIE POWINNO
Przedewszystkiem dowodzą one, 

ile daje Polsce rolnictwo, zarów­
no w produkcji roślinnej jak zwie 
rzęcej. Otóż okazuje się, te mo­
żliwość głodu w Polsce teoretycz­
nie nie istnieje, bo zarówno pod 
względem ilości płodów rolnych, 
jak stanu naszego żywego inwen 
tarza, znajdujemy się w sytuacji 
znacznie lepszej, niż większość 
państw europejskich, jak Niemcy, 
Irancja, Włochy, Czechosłowacja 
a nawet Rosja. Wymka stąd, ze 
głód w Polsce jest wynikiem wy­
łącznie złego podziału dóbr i wa 
uliwego furkcionowania ich wy­
miany. Co więcej, rozmieszczenie 
płodów rolnych i hodowlanych 
jest naogół takie, że prawie 
wszystkie okręgi są samowystar­
czalne. Niema zatem specjalizacji. 
Stanowi to ogromne ułatwienie w 
zaopatrywaniu kraju, zwłaszcza 
w razie wojny lub dezorganizacji 
itolejn uva, Inn* rzecz, że specja­
lizacja pozwoliłaby wyzyskać 
szczególne właściwość klimatu i 
gleby w różnych okręgach i Drzez 
to wznieść produkcję.. V/ każdym 
razie w tej dziedzinie natura jest 
dla nas hojna i umożliwia swo­
bodę wyboru, co niewielu innym 
krajom przypada w udzale.

W „Kurjerze Porannym" p. Me! 
Polesiu -  40 proc., to u t o  zas w chjor <v  ,ńkov.icz 2amieszcza kn.
klasie nmcownikow umysłowych: Iejliy reportaz „ p0uroiv do Pms
Śląsk 125 p-oc. .Kresy naogó Wschodnich. Autor snuje w nim

i, opuszczoną przez prnf. Rome-,— 40 proc., wojew. Tarnopolskie refieksje na temat plebiscytu na
ra, a sprawa stanie się jasna. To — 35 proc. „To są, —  mówi prof. Mazurach w 1920 roku.
„nadkramarzenie" — to przejaw, Romer. — objawy straszne, które i>Policj0_ uri;dyt S0Uysł, tnuez;
gospodarczej działalności żydów,, dziwnie się kojarzą z owem „nad- ciele, Karczmane zostali ci sami.

 ___ _____którzy jedynie za cenę pasożutni-! kramarzeniem' Kresów Wschód-  ̂beja plebiscytowa byia przez Nim
az‘ w~miń7j«y m  ktopnTu ctwa mogą kosztem rolnika po!-1 nich. Innemi słowy: Śląsk nieme
ńskiem, Lwowskiem, Sta- 5kie?° wy*3T»5c 3 , nół miljona, wygórowanych zarobkow robotni- Polsks przetrącane kości ćomżiie i

swej ludności. I nietylko kosztem ezych, ale są one jeszcze magnac- tłumaczono dobitnie, jaki czeka ich
rolnika, ale i skarbu, a wreszcie kie y porównaniu z nędzą wyzy- los gospodarczy, gdj utrwali się o-
i swej polskiej konkurencji, nono- skiwar.ego robotnika i pracowni- etat»ozr-e panowanie riomiec^e. A . ,, . . ' , i , , , , . . ze utrwali się, stawało s’e coraz bar­
ci zą cej dodatkowy ciężar podatko- ka umysłowego tam, gdzie kapi- dziej ,-asce <
wy w wyniku rozbudzone1 przez ta listom i przedsiębiorcami są j>có  na ^  odpowiadała agitacji
praktyki żydowskie zasadniczej żydzi. Cyfry te i wnioski' pow.n- polsko? 8yla nadwyraz niemuejęt
nieufności skarbu do wszelkich ny przydać się Mamistom, eiimi- n®, kłamliwa, słabi i nieszczera. Za 
objawów produkcji. | nu ja cym zagadnienie narodowo- £ » £ i

Porusza to prof Rom»r, stwier- sciowe ze swych niby realnych uobrać lepszych- Alt istotnym 
że dowolność w zalicza- rozważań* winowajcą były długie, kilkasetlet-

...„Lasy ojczyste! Ileż waa co- 
rok pożera 

„Kupiecka lub rządowa.... za­
chłanna... siekiera* 

GÓRNICTW O I  P R Z F M Y S Ł  
Od bogactw', czy raczej niedo­

statków leśnych prze iożmy do 
produkcji górniczej i  przemysło­
wej. Saldo górnicze, znacznie niż­
sze od war*osci produkcji rolno- 
hodowlanej, skupia się jedynie na 
Śląsku, w  Krakowskiem, Kielec- 
kiem, oraz 
w Poznańskiem 
nisławowskiem. Uderza tu dyspro 
porcja geograficzna pozbawiają­
ca większość kraju z całym pół- 
noco - wschodem wszelkich bo­
gactw mineralnych, chyba, że 
weźmiemy ood uwagę kamienioło­
my wołyńsko - poleskie.

Rozpiętość uprzemysłowienia 
między najbardziej i najmniej roz 
winietem pod tym względem wo­
jewództwem ma się jak 25 do 1. 
Zapewne, przemysł z natury rze­
czy skupia się przedewsrystkiem 
w okręgach górniczych lut zaopa­
trzonych w siłę wodną, ale nasza 
straszliwa dysproporcja przekra­
cza naturalne granice i woła w i .! 
kim głosem o planoevą działalność 
Państwa, dyktowaną względami 
gospodarczemi, socjaluemi. wresz 
cie stratcgicznemi.

„NADKRA MA RŻENIE" 
Osobliwy jest stosunek liczbo­

wy- zakładów- przemysłowych f 
hand*owych Na Śląsku i w całym 
b. zaborze pruskim na sto przed­
siębiorstw * przemysłowych wy­
pada handlowych — 66, ale już 
w Łodzi wzrasta do lJ l, w War­
szawie — 132, na Kresach Wsch. 
(wraz zc Lwowem) przekracza 
200. a w Tarnopolu — 300.

„To nadkramarzenie całego 
wschodu Rzeczypospolitej — po­
wiada prof. Romer — nie odpo­
wiadające zgoła jego potrzebom

handlowym, to obraz nowotwo­
rów splecznych, wyrastających 
na tle niezdrowych stosunków 
kredytowych, bujających szcze­
gólnie na słabych gospodarczo - 
obszarach rolniczego wschodu". 

Trzeba tu postawić kronkę nad

^pondencji ze Śląska „Słowo Po 
I morskie":
! „Trzeba by *po'eczenjtwo pnlakie 
w kraju zdawało sobie dobrze epr - 
vp z grożącego polskość1 na Ć.ląsKU 
Opolskim niebezpieczeństwa t sta­
rało się — póki czas — nietylko o 

| podtrzymanie na tym terenie dotych- 
I czasowych prac, lecz przyczyniło się 

_  , , ... dc rozwinięcia trin działalności, ©-
robotniczych w Polsce określimy bejmującej • całokształt życia pot* 
liczbą 100, to dostaniemy nastę- skiego". 
pujące liczby procentowa dla WIDMA PRZESZŁOŚCI 
Śląska 16s proc., a ne Podolu łub

ozaiąc,
niu zakładów nrzemrsłowych, a 
zwłaszcza handlowych do poszcze­
gólnych klas, w wielu wypad­
kach dokuczliwa, wogóle przece­
nia zakłady niższych klas. niedo­
cenia zakłady klas wyższych, a 
stosując to samo kryterjum do 
stawek — w sumie daje marny 
wynik fiskalny. Gdyby opierać 
się na materjale kart przemy­
słowych, stosunek Śląska do Kre­
sów wypadłby Jek 4 do 1. podczas 
gdy skądinąd wiemy, że wynosi, 
on 25 3. Zapewne, karty prze­
mysłowe wykupuje rórm^ź i 
handel, więc w niezgodności cyfr 
mieść się i owe „nadkramarre- .
nie" Kresów, ale p^zedewszyst- j P°k'oIen łatwo przewidzieć 
kiem działa tu błędna praktyka 
władz skarbowych, bezradna wo­
bec ko1oaów śląskich, bezlitosna 
zaś wobec maluczkich.

ST O PA  ŻYCIO W A
Dysoroporcja- dzielnic uwidacz­

nia się w stopie życiowej. Jeżeli 
przeciętny standard zarooków

R A B U JE M Y  L A S Y  
Natomiast już bogactwo leśne 

każe nam zatroskać się głęboko. 
Les‘stosć Polski to mit. istniejący 
w znacznej części dzięki Puszczy 
Białowieskiej. Saldo polskiej na­
turalnej produkcji drewna jest 
niższe, niż któregokolwiek z kra­
jów nai, otaczających Możliwości 
produkcyjne Szwecji, Norwegji, 
Finlandji, Łotwy są 4 do 20 razy 
wyższe od polskich, a jednak kon­
kurujemy z niemi — z biedy, z po 
trzeby, z musu, jak zrujnowany 
arystokrata, wyprzedający reszt­
ki umeblowania, Co więcej, 40 
nrocent naszej produkcji idzie do 
Niemiec, kraiu o wytszem saldzie 
naturalnej produkcji drewna. Oto 
jak dbają o s wój drzewostan 
Niemcy, a jak my. Dewastacyjna 
gospodarka lasów zarówno pań­
stwowych jak prywatnych ognła- 
ea naszą ziemię z bogactw leś­
nych, niszczy kraj wylewami 
rzek, Żyjemy z kapitału, zamiast 
żyć z dochodu. Ludności przyby­
wa, zaś bogactwo na tak ważnym 
>dcinku maleje. A przecież trze- 
bą pamiętać, źe nadrabianie bra­
ków-, jeżeli się zacznie, da efukt 
dophre p0 kilkudziesięciu latach, 
co wynika z samej natury lasu. 
7 ymczasem n.ema mu wy nawet o 
zatrzymaniu dewastacji

A d w o k a c i  g d y ń s c y  —

Zrywają stosunki z adwokatami-żydami
Z n a m i e n i t a  u c h w a ł a  w  G d y n i

. . .  , , nic dzieje, w czasie którycl nikt wrasnme rov aiez wyglądają p0iŁCe nje dbał o te ziemie, w cze-sli 
stosunk’’ mieszkaniowe. Skalr których zawsze ile k r o ć  jakieś żyw® 
mieszkaniowa przeciętnego no- Fi!y tego kra,ii. zwracały się do Pol-
wogrodzianina stanowi 10 proc. *JH ,° b^ .  haniebnie prze-. . . , , . Polskę zdradzane 1 pozostawiane a»-nrzecietnego standardu polskie- n, FobiC
go, a 5 nroc. stopy życiowej w Przesadzam ^
Poznańskiem. ! I amiętajcie, że jedzhmy do sady­

by Linkowej, że jedziemj po zglisz ■ 
Ciekawe również, że m więcej czach tego ostatniego wybuchu p->l- 

przy posuwaniu się na wschód fkosci. ze prawować się tu będę nr* 
spada spożycie spir- tuau do pi- 0 “^rturow^e ciało Kalkszt-ina, r . i  , . , , "  me o Kotlin, za Polskę z.gnojonegc
cia, terno, adz.e wzrasta .msum- w w pieniu, nie o ściętego sojuszui- 
c.ja denaturatu. Jest on obok sa- ka I oisla Mikołaja s Ryńska, nie o 
moponki szeroko rozDOWSzechnio- zikiutych za sympaije polskie Rotz-
nym srodh.em ucieczki cd ciężkiej kaua \ nie o opuszczony. . .  . . .  , ,, . zwiczek Jaszczurczy, nie o nozosta-rzeogjrwirtsci, z jakTm _ skutkiem wionj S2bie boha^ rsld Kn„ipnoc
dla zdrowia ludzkości i dalszych przedmieście Królewca, ani Pasym,

ani Elbiąg, nie o konszachty na
   , - , , . . szych oy.ias.ow — Marji Ludwiki,Niewesoły jest to poemat cyfr, „• n.,wet Zyęmur>L St-ar go,

ł,-agicTna epopeja życia polskie- rde < egoizm panów polskich z Sej- 
go Ale podaliśmy dopiero jego mu Pruskiego, którzy pomocj tej
połowę Resztę podamy w 1u- ” , n c giy  °  7-ą- , , gał Gizewjusz. L tem moglibyście
i/rzejezym numerze, a ciekawych jaPw-o i niekosztownie ze mną się so- 
szczególów’ odsyłamy do stycz- lidarvzować.
niowego numeru C1G5J ..p rzeglą- Bed? mówił o żonie poległego na 
.7, \xr.r • ni- posterunlcu nauczyciela LaniŁ, o u-du V społczesnego . A. M. ^ ęczonrir poech n lzur-Mm ‘ K^c*.

j g g H m a B n n m n m  o wdowie po uliamienowanym Lin"
j Aby ta Polska, która żyje obecnie, 
abyśmy i nasze pokoi snic współczes- 

. ne widziało się współucze-tnikiiar 
dziejowej zdrady’ polskiej wobec tej 
ziemi"

Kurjer Poznański donosi:
„Klub Adwokatów w- Gdyni po ■ 

wziął uchwałę następującej tre­
ści :

„Wszyscy adwokaci Polacy w 
Gdyni, zrzeszeni w Klubie Adwo­
katów w Gdyni, będąc zdania, źe 
koleżeństwo nie opiera się jedy­
nie na wspólności zawodu, przy­
szli do przekonania, że między 
adwokatami Zydanu i nimi niema 
tej spójni, któraby pozwalała u- 
ważać aawokatów Żydów za kole­
gów Adwokaci Polacy doświad­
czyli 00wiem, że żydzi nie rougą 
sie wyzbyć tych cech specyficz­
nych, które są obce i diamentral 
nie przeciwne psychice i etyce 
PolaKow.

„Wobec tego uchwTalają jedno­
głośnie stać w życiu zawodow«m 
w stosunku do aawokatów żyaów 
na stanowisku ściśle prawnem, i 
zerwać z adwokatami żydami 
wszelkio stceunki kołeżeńsk;e 
i towarzyskie".

Jak nas informują, uchwala ta 
została poaana do wiadomości 
wszystkim adwokatom żydom, za­
mieszkałym w Gdyni. Odpis tejże 
uchwały otrzymał równ?eż pre­
zes Sądu Okręgowego w Gdyni.

Jednogłośna uchwała wszyst­
kich polskich adwokatów’ w

Gdyni spotka się niewątpliwie z 
uznaniem całego społeczeństwa. 
Wiadomo, że w Gdyni grono ży­
dowskich adwokatów stało tnę 
awangardą najazdu żydowskie­
go, który nosi wszelkie cechy kon 
sekwentnej akcji, zmierzającej 
do wyparcia żywiołu polskiego 

Następstwa praktyczne uchwa 
ły adwokatów mogą być bardzo

oalako idące. Należy przypusz­
czać, Ż6 inne organizacje zawo­
dowe pójdą śladem adwokatów. 
Ciekawą jest rzeczą, jakie wy

O S  1 7  l u t s g o
d e b a ta  o u a ż & to u tf 

vj Sejnue
Debata budżetowa na plenum

nuje wnioski z uchwały prezes r S -i •'lu rozpocznie się w poniedzia 
inKi, m a i *cK 17 b. ni. i trwać będzie bezSądu Okregowego. Należy ocze 

kiwać, że Żyaom zostanie przy­
dzielony osobny pokój adwokacki 
w gmachu jadowym".

Kretlyly dla. pclskłeco rzem iosła
Rzemieślnicy w cia>  o ratunek

Komunalna Kasa Oszczędności sła uzysko  ̂i zapewnienie, że Ko
m. st. Warszawy przeznaczyła, 
jak wiadomo, 100.000 złotych na 
niskoprocentowy kredyt dla naju­
boższych rzemieślników. Organi­
zacje rzemieślnicze podjęły zabie­
gi, aby również inne kasy komu 
Dalne weszły na drogę pomocy kre 
cytowej dla rzemios’ a.

Na odbytej konferencji przed­
stawiciel związKu komunalnych 
kas oszczędności, dyr Roszkow­
ski. ośw:adczył przedstawicielom 
rzemiosła, iż dążeniem rwmzku bę 
dzie, aby przykład Kasy Komunii 
nej m. st. Warszawy znalazł na­
śladowców w innych kasach osz- 
ezednólei. Renrczentanc1 rzerrtó-

munalne Kasy Oczczedności stc 
rać się będą w miarę swoich mo­
żliwości obsługiwać rzemiośle kr>j 
ćiyfcami nawet z własnych zaso­
bów kapitałowych.

Niezależnie od własnej akcji 
kredytowe. Kasy Komunalne goto 
we są pośredniczyć w rczprowa 
ćzaniu kredytów przyznanych rze 
micslu przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego pod warunkiem, iż »::e 
h°dą zmuszone do przyjmowania 
gwarancji za zwrot kredytu przez 
kredytobiorców Zasadnicza ta 
sprawa ma Dvć nozrtrzyeniets 
prrez Minhtra. Skarbu.

będzie bez 
przerwy do środy, 25 b. m. W dniu 
tym nastąpi uchwalenie budżetów 
na rok 1936-37 oraz ustawy -"kar­
bowej w ćrug‘errt i trzeciem czy 
taniu

Zakończenie rokowań
0 umowę poisko-befgllskę

Rokowania handlowe poisko - 
belgijskie, toczące się w Warsza­
wie, zostały utcońezonen w dniu
1 b. m, i w związku z tem dokona­
no wczoraj parafowania umowy 
Podpisanie umowy nastąpi w nie­
długim czasie w Brukseli.

Czy rsprer- Limerowaleś ju i

Now iny Codzienne?



StT 4- ABC —  NOWTNT OODZIENNE N. *5

ŚNIADA HI fi WÓDKA, ZIMNA I 60RĄCA
INIESZ[ZAhSKIE przekąską, piwc h .

Ł ĄCZ NI E  Z (ISŁU6A 
Od 11 rano do 2 p. p. .  BARZE MIESZCZflnSfHM A L . J E R O Z O L IM S K IE  7  

OBIADY z 3 da fi zł H . 5 0
WIECZCREH KONCEPT 
CE KY  H 0 L K A t ‘ NE

L IT Y

13
CBWa BTBK

> t «» n v e
* ■ho,l ,-H ..

« --  51 16— j3

K s u Z  V c
wacho, acltod

23--44 l-l>
i)t 4 «—iPrzvbvti

9 --<4 | 2 -  2

X>ńi św Grzegorza 
Jutro św Walentego

K A J - MTEArt WIELKI: Dziś ,Tot*ca.“  z 
BtlSAauotłem, Wermińnką i Drabi­
kiem.

TEłTR NARODOWY: Dziś ,,W>e) 
U Fryderyk*' Nowaczyńskiego w tj- 
żyserj: [ z udziałem Solskieg'. We 
środę dla npam t-ienia laty lOO-le- 
eu dawnego Tea*m Rozmaitości 
(Narodowe,1to) „Cyd".

IHATR POLSKI: Dziś i w piątej" 
-Zburzenie Jerozolimy". We czwar­
tek „Stare wino".

TFATR NOW Y: Dzi* „Był sobie 
a lęzień" ArouiIh‘a, z Ow/Klińską, "i. 
Chmielewskim, Krzemińskim, Ma- 
s<ryńskim, Zniczem i um.

ITATR LETNI: Dziś i jutro „Co­
dzienna o S-ej“.

W sibote 15 b. m. rremjera nowej 
komedji „Raz się tylko żyje" Kie- 
drryńskiego.

rEATR MAŁY: Dziś „Żołnierz i 
bohater" Shawa po raz 136-ty.

sto łeczn y  t Ea t r  PO-
W3ZECHNY: Dziś JRoxj' o godz. 
7 wiecz. prz- ul. Narbutta 14.

rEATR ATENEITM: Ds.ś i jutro 
,Pan Geldhab" Fredry z Jaraczem 
w reżyserji Perzanowskiej.

rEATR KAMERALNY: Dziś
i jutro „Matura".

TEATR MALICKIEJ (Kar~wal8) 
Codzienne wieczorem „Trafika pa­
ni generałowej" Bur - Feketiego.

EŁEDITA (Kopernika 36/40): Oo- 
lzieim'e Lemedja L Grabowi kiego 
p. t. „Niewierny Tomek".

CY RULI8 WARSZAWSKI: Dziś 
i codziennie no*, a -ewia „Mycie gło- 
-y  -  7.1 fc . 9.30.

CYRK STANIEWSKICH: Dziś i 
codziennie o 8.20 nowy program cyr> 
kowy i wiella międzynarodowy tur­
niej walk zapaśniczych.

D z i  ś
P R E M J E R A  W  O P E R Z E
H O L E N D E R  T U Ł A C Z

R. Wagnera 
pod dyr. A. Oołtyckiejo 

Z w lą k s z o n a  crklcstra I cror 
Cany zwykł* oparowe

Ju tro  w  O P E R Z E
g  » * kj iNorr

T O & C A
gośc. wystąpią:

W. Werminska l St. Drabik

Da&jskie steny w „Zofiówce'
walsld i jego zastępca p. Kauf- 
ir*n - Gurewicz. Gmach udało się 
uratować, spłonął tylko dach oraz 
srfity i przepierzenia Uratowa-

Liga Pt zecł whalaso w*
P o w s t a j e  w  W a r s z i w l *

p o d c z a s  p o ż a r u  w  d o m u  o b ł ą k a n y c h
Dantejskie sceny rczgrywMy godz 2-ej w nocy, Akcją straży 

się w Otwocku dziś w nocy pod- ogniowej kierowa! komendart Ko­
cza? wielkiego pożaru, który wy- 
bucnł w zakładzie dla umysłowo 
chorych żydów „Zofjćwks".

O godz. 10-ej wieczorem inten­
dent Zakładu zauważył płomienie 
na dachu czwartego pawilonu, w 
którym przebywa 65 chorych u- 
mysłowo. Zamiast natychmiast 
zaalarmować ?łraż, obudził służbę 
i przystąpił do ratowania cho­
rych oraz do usuwania urządzeń.
3 tego tez powodu straż p< żarna, 
której remiza znajduje się w odle­
głości 3,5 km. od „Zofjówki", 
przybyła z pcwaznem opóźnie­
niem. Cały dach ODjęty był pło- 
mieirami. S"łonęły również ścian­
ki działowe. Kiedy strażnicy przy­
stąpili do akcji, to okazało się, że 
jest brak wody, ponieważ wsku­
tek silnego mrozu (12 st.) wszyst­
kie studnie były zamarznięte. Mu­
siano wobec tego uruchomić kur­
sy beczkowozów aż do "em zy cc 
naturalnie utrudniało akcję ra 
towmczą

Na miejsce pożaru przybyła ca* 
ła policja otwocka, oraz władze 
miejskie. Strażacy byli zajęci ga­
szeniem pożaru, zaś policjanci ob­
sługa zakałdu pracowali nad prze­
transportowaniem obłąkanych do 
sąsiednich pawilonów. Widok cho­
rych umj słowo pra  jętych nie­
zwykle pożarem, był wstrząsają­
cy.

Rozlegały a’ ę niemilknące krzy­
ki, mrożąc krew w żyłach. Obłą­
kani cali się pozostawać na dwo­
rze, z drugiej zaś strony nie 
chcieli wchodzić do pawilonów 
Dzięki energicznej akcji służby, 
udało się sytuację opanować i 
wszystkich chorych ulokować w 
bezpiecznem miejscu.

Pożar zlikwidowano dopiero o

no również znajdujące się w piw­
nicy dwa wagony węgla i maga­
zyn bielizny.

Władze śledcze prowadzą obec­
nie dochodzenie w celu ustalenia 
przyczyn pożaru!

Podkomisja, wyłoniona orzci 
komisję główną do zwalczania ha 
lasu przy Związku przedsię­
biorstw komunikacyjnych w Pol­
sce, przystąpiła do ustalenia spo­
sobów powołania do życia Ligi 
przecwhałasowej w Warszawie.

Liga ta ma być oparta nietylko 
na współdziałaniu i poparciu o- 
sćb fizycznych, le^z główn.e osófc 
prawnych: związków, stowarzy
szeń i tp., które propagowałyby ce 
le i zadania Ligi śród s-erokich 
warstw ludności, jak raprz Zwią­
zek Miast, Związek stów. przyja­
ciół Wielkiej Wanzaw-y. związki 
właśc. nieruchomości i 'okaio
rów, związki właśc, taksówek . 
kierowców*, stow. lekarzy i higie­
nistów, rzemieślników, nauczycie­

li, dziennikarzy, przemysłowców 
budowlanych, pań domu etc.

II krótce projektowane jest rwo 
łanie zebrania informacyjno - or­
ganizacyjnego, na którem byłyby 
ustalone zasady statutu i działal­
ności Ligi.

Należy się spodziewać, że tak 
aktualne zagadnienie zwalczania 
hałasu znjdzie szeroki oddźwięk i 
naszyte poparcie jaknajszerezych 
sfer. W odróżnieniu od niektórych 
innych organizacyj społecznych, 
Liga taka miałaby szerokie pole 
do pracj.

W krajach zachodnieh, dzięki 
ożywionej działalności podobnych 
lig, osiągnięto w dziedzinie zwal­
czania hałasu b poważne wyniki.

A u to m a tyza cja  telefonów
pod W a rsza w ą

7  A  T> }  O

Ministerstwo Poczt i Telegra­
fów postanowiło przeprowadzić 
automatyzację telefonów w oko­
licach podwarszawskich. IV roku 
bieżącym nrzj stapia władze pocz­
towe do budowy central automa­
tycznych w Milanówku, Podko­
wie Leśnej, Grodzisku, Pruszko­
wie i Błoniu.

f i m i l T  A  A  ś"\o! ZHIŻKI oraz codz. do w»rystk teatrów. BIURJ 
I f r  I I U  I  A  4 0  o  PIOC TU' IOW Marcultowski 111 tek 220-19

WĘGLA W WARSZAWIE
DOSYĆ

Z  m iasta
JEST

W związku z part-jącym* mroza­
mi, daje się zauwazyć w Warszawie 
zwiększone zapotrzebowanie węgla. 
Jednak wszelka oba.za co do ewen­
tualnego braku ooału jest całkowicie

m m

W łfa a d ki
Okradzenie policjanta. N a nl. Pyr - 

laeńamego. w Mokotowie n'eria an1 
jednej lunry elektrycznej. J.dyna 
lampa na uL Kcnduktorskiej i ryt'a- 
cińsldeca jest gaszona o godz. 23-ej. 
CSemnoici te ułatwiają oprysz  ̂om 
okrada > mi iszkan lub strychów 
Onegdaj w noc>, niezn-m. złodzieja 
dostali się na strych domu przy tej- 
i»  ulicy, skąd skradli Q0 sztul. bie- 
l.rm, wartości około 500 z . stano­
wi ąc<i własność po ter. XVI-go ko- 
m'sarjatu Józefa Kaflińskiego. Zło­
dzieje wyrzucili bieliznę ze strychu 
na ulicę

Samobójstwo, czy zbrodnia? W 
Ząbkach gm. Marki, wczoraj przez 
**ł* noc trwała aw antura w domu 
Józefa Wyrzykowskiego, .gdzie za 
mie?zkuje nęć jego 29-letni Kazi­
mierz Jędrachrrwski, który tżenil 
się zal*dwie przed 5-cm mie-iącami. 
Po północy, Wyrzykowrkj zgłosił oię 
na posterunku policji, oświadczając, 
ii zięć urządza awanturę, pr-vczem 
gror zemstą teściowi Rano Wyrzy­
kowski po raz drugi przyszedł na po­
sterunek, oświadc-ając, iż zięć t r e ­
l i  się nożem. Na m!ejtce przybył

kradzieże
komendant posterunku, który zastaJ 
Jędrachowskiego niepr*vtomne0'o * 
p-Hierżnlętem garałem Na podłodc* 
leżała brzytwa. J w stanie b. cięż­
kim, pogotowie prywatne przewiozło 
do szpitala Przemienienia Pańskiego. 
W związku z tą sprawą pnheja aresz 
towala małz. Wyrzykowskich, oiaz 
iym>. ich, ponieważ krążą pogfesk', 

że jakoby Wyrzykowski poderżnął 
gardło z iociowi.

Kradzież w tramwaju i pościg za 
złodziejem. Wczoraj o gvdr LO-ej 
min. 20, do tramwaju linji „4“ , jadą­
cego w kieruiku Prag, wsiadła do 
wagonu silnikowego Ni 165, jakaś 
kobieta, która po 'tawła na przed­
nim pomoście 2 paczki a uama 
usiadła wr-wnątrz w igenu. Przy 
zbiegu lu, Nalewek i J ‘rcnc.ezkań- 
skiej, na zakręcie, jakiś złoai.iej i o- 
rvrał jedną paczkę i ran U się do 
uc;eczki w stronę ul. Nalewek. Za 
uciekającym pobiegła właścicielka 
paczki. Tramwaj zatrzymano przez 
10 minut. Ponieważ pasażerka nie 
powracała, tramwaj ruszył. Konduk­
tor Nr. 1274 drugą nozostawioną 
paczkę oddał w zajezdni na Pradze.

.PO RT ”T O W A R Z Y S T W O  
UBEZPIECZEŃ «

Spółka AKcyjna
C E N T R A L A  —  W A R S Z A W A  

K R A K O W S K IE  P R Z E D M IE Ś C IE  N r. 59  
telefon Nr. 551-34

PROWADZI DZIAŁY UBEZrlECZEN OGNIOWY/ KRA­
DZIEŻOWY. TRANSPORTOWY. ODPOWIEDZIALNOŚCI 
CYWILNEJ, Nlł SZd,Zą.ŁLiW YCH .WPADKÓW, AUTO- 

CASCO, MASZYNOWI’ I GRADOWY 
Oddziały: Cieszyn. Katowice, Kraków Lwów, Lódf. Pornaó i Wilno

Ajenhiry we wszystkich miastach Rzeczypospolitej,

płom.a, albow.em zapasy węgia w 
stolicy są b. duże i nawet w ra-ie 
wstrzymania wszelkich nowych dc 
s+aw, posiadane ilości starczyiybv tło 
końca okresu zimowego Wszelkie 
żądano ilości są dostarczane najpiź- 
ni< j w ciągu 2 dni. Niema również 
mowy o jakiejkolwiek uodwyżce can 
węgla, gdy a hurtownicy, po dłuższym 
zastoju, myślą obecni 5 tylko o wy­
przedaży nagTomadzoiroch zapasów.
ZMNIEJSZONY DOWÓZ WARZYW

SPOWODU MROZÓW
Spowodu panujących mrozów, do­

wóz warzyw do Warszawy zmnicj- 
*zył się przeciętnie o połowę. Geny 
wszystkich warzyw, ■ wyjr.tkitm 
wgzelkich gatunków 1capusty oraz 
marchwi, buraków i brukw., -x>dro- 
żały w granicach od 10 do 15 proc. 
Cena ziemniaków, w porćwnmiu z 
•■kresem nrzed mrozami, podniosła 
się z 4 zl. 50 gr — 5 zł. 50 gr do 
5 zł. 50 gr. — 6 zł. 50 gr. za 100 kg.

TODROżEME MASŁA
Komisja notowań cen nabiału po­

stanowiła notować od 1? b. m nastę­
pujące orientacyjne ceny masła: wy 
bo-nwego w opakowaniu i w blckaeh
— 3 zl. 30 gr. (aotychczar 3 zl. 10 
gr.), w drobnem opakowaniu fitrmo- 
wem — 3 zL 40 g” (dotąd 3 zl. 20 
gr.), deserowego II g"t. — 3 zł. (2 
zł. 80 gr.), mleczarskiego solonego
— 2 zł. 90 gr. (2 zł. 70 gr.) i oseł­
kowego — 2 zł. 70 gr. (2 ał. 50 gr.), 
wszystko za kg. w sprzedaży hurfur 
wej, nadto jaj świeżych lu gr (8 -5 
gr.) za sztukę.

PODROŻENIE m lek a
Ta sama komisja postanowiła noto­

wać od 12 b m. w hurtowym cenni­
ku dla detaliEtów ceny mleita: sui o- 
wegc pełnego — 22 gr. (dotąd 20 
gr.) za litr oraz surowe-ro w butel­
kach 1000-gramowych — 27 gr. (do­
tychczas 25 gr.) i w półbutelkach — 
500 gramowych 15 gr (dołąd 14 
gr.), śmietany homogenizowanej o 
zawariusci 25 proc. ‘ łusrezu — 1 zł. 
40 gr. (1 zł. 30 gr.) i iwykłej — 1 
zł. 30 g-. (1 zł. 20 gr.) za kg.
USTĄPIENIE Dl REKTOR 4 WY­

DZIAŁU SPRAW OGÓLNYCH.
Dotychczasowy dyrektor mydl ilu 

spraw ogólnych w Zarządzie Miej­
skim, uprzednio dyrekt-r biura p r- 
sonaniego Zarządu Miejskiego, p. Jó­
zef Knyczkowaki opuści1, to stano­
wisko, przechodzą** ao jedneg > r nu-, 
nisterrtw. Dbov irzki dyrf która wy­
działu spraw ogólnych pełni, podczas 
nieobecności r^ce-dyrchtoia Skrzetu- 
sklego, wice-d/rektor Ple=zczyński.

Plan buaowY przewiduje, iż za- 
automatyzowane telefony mają 
być oddane do użytku abonentów 
jeszcze w roku bieżącym

Czwartek, dn. 13 lutego
6.30 „Kleń * ranne"... €.24 Gimna­

styka 6.5C Muzyka (pł.). W przer­
wie o goaz. 7.20 Dziennis poi " 50 
Progr. na dz. bież. 8.00 Aud. dla 
szkół.

11.57 Sygnał czaru. 11.00 Hejnał z 
Wieży Marjackiej w Kranówie. 12.03 
Dzień, połudn. 12.15 Poranek muzycz­
ny dla młodzieży szkól nowsz. (ze 
Lwowa). IV programie pieśni udo­
we 13.00 J. S. Bach: Sonata d-moll 
ną skrzypce som w wyk. A. Buschr 
(pł.). 13.25 Chwilka gosp. domowe­
go-

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 
PrzegL giełd. ’ 5.J0 Muzyka lekka. 
16 00 „Gadaninkr Starego Doktora". 
16.15 Recital fortepianowy Reny Den.
5. Taniejew: Preludjum i Fuua ((-< 
wykonajiie). Fr. Liszt: Ransodja Nr
6, St. Moniuszko — Ign. Friedman: 
Wiosna W. Maliszewski: Matelot 
16 45 „Cała Polska śpiewa" — pieśni 
ludowe. 17.00 „O Domocy w samo­
kształceniu" — odczyt wygł. dr. A’ 
Hertz. 17.15 Recital skrzypowy L 
rfakowskiej 17.40 „Ksiażkz i wie­
dza": O książce. 3. Bułhaka /Estety­
ka światła" — dr. A Wie-zorek 
17.50—18.30 Koncert Polskiej Kapci 
Ludowej. IV progr. tańce polskie 
18.30 „Film, plastyka, architektura" 
18.40 „Jak spędzić święto?" 18-45 
Pro"- na dz. nast. 18.55 .Kącik dla 
mlodz,eży wiejskiej". 19.05 Kom 
reki. 19.35 Wiad. sport. 19.50 Pogad 
aktualna. 20.U0 „Nus dwóch i je,iei 
smoking" — lekka audycja muzyczno 
(ze Lwowa). 2C.45 Dzień, wiecz. 20.55 
..Obrona przeciwlotniczo - gazowa"— 
nogad. 21.00 Powszechny Teatr Wy­
obraźni* słuchowisko oryginalne KR Y 
STYN1 GRZYBOWSKIEJ „SKRZV. 
DLA" (z Krakowa). Zl.25 „Nasze 
p'e.śn1 w wvk. I. Gadejskiei. 21.55 
TRANSMISJA I PKPORTAz Z ZI­
MOWYCH ig rz y s k  oriMPr.r 
SKP H IV GAPMISiH - PA RTF N- 
KiRCHF.N. 22.40 „Płyta zs płytą" 
W nrzerwie o godz 28.00 Wiad. me­
teor. dla ♦a<»1>i*’i nowietrznoj.

P lĄ T h K , dnia 14. W.
6.30 „Kitdy ranne...”. 6S 4 Gimnasty­

ka. 6.10 Muzyka (pł.) IV przerwie o 
godz, 7-30 Dziennik poi 7.S0 Program 
na dz bież. 8.00 Aud. dla szkół

Postulaty k ie row ców
w  r w i q z k u  z  t y g o d n i e m  c is z y  n o c n e i

Zar^ądzeria o Tygodniu Ciszy 
Nocnej zostały naogót nader przy 
chylnie przvjęte przez kierowców', 
którzy w większości wypadków za 
stosowali się ao poleceń władz. 
Kierowcy wskazują jednak na to, 
że zarządzenia w tej m:erze nie 
były przestrzegana przez dorożka 
rzy, konnych, woźniców i prze­
chodniów. Szczególnie postępowa­
nie powożących, a głównie doroż­
karzy konnych, nie'ylko nie ułat­

wiało, ale znacznie utrudniało za- 
came kierowcom.

Bvłoby pożądane, aby władze po 
licyjne zwróciły na 10 uwagę rów­
nież w porze 'dziennej, albowiem 
powożący nojazćami konnymi 
przeważnie nie stosują się do prze 
pisów drogowych, utrudniając nie 
zrmernie ruch samochodowy.

Winna być też zwrócona więk 
sza uwaga na przechodniów, któ­
rzy w dalszym c ągu zachowują 
się na jezdni, jak na chodnikach.

Strajki i zatargi
terenie stolicyn<

IV inspekcji pracy I okręgu od­
była się dwustronna konferen 
cja w sprawie niestosowania się 
właścicieli wytworni wafli do 
płac ustalonych w umowie zbioro­
wej. W wyniku konferencji za­
warto porozumienie, którego mocą 
warunki umowy zbiorowej, zawar 
tej 16 kwietnia 103-1 r„ zostały 
przedłożone do 1 kwietnia 1936 r. 
Zmiana warunków po tym term1- 
nie będzie mogła być dokonana 
jedynie za uprzedniem ustawe- 
wem v, ypow-.ed zenem.

IV fabryce kartonaży przy ul. 
Towarowej 30 wybuchł zatarg na 
tle zalegania w wypłacaniu za­
robków. Na konferencji w inspek­
cji pracy zatarg zlikwidowane w

ti-57 bygnJ czasu 12.00 iJejuii 
z Wieży Marjackie; Krakowie. 12.03 
Dzień, oołudn. i2.l5 Aud. dla szk- 
(dla dzieci otarszy-.h): „Nocna wypra­
wa” obrazek z -izieciństwa M. Koper­
nika w opr. F. Stefana 12.40 Muzyka. 
13—5 Chwilka gosp. domowego. 13.31. 
„Z ryn.:u pracy”. Przerwa.

15.15 Wiad o eksporcie. 15.20 Przt- 
gląd giełd. 15.30 Koncert Zespołu V 
Tychowskiegc. 16.0O Pogad. dla cho­
rych w opr. ks. kapelana M. Rękas* 
(ze Lwowa). 16.15 Koncert Orb. T. Se- 
redyńskiego (ze Lwowa!. 16.45 „Przy­
roda w lutym” — poged pizyrodu dla 
dzieci, wygłosi St. Sumiński. 17.no 
„W  obserwatorium Astronoirucznetr 
Uniwersytet" JagieRońskiego”. W y­
wiad. dr. F. BnlecłUego z prof. La- 
nachiewiczem, 17.16 „Minuta poezj*” - 
wiersze z zbioru „Rozmowa z ojczyz­
ną” J. Łobodowskiego, recytu:e J. 
Kreczmar.

17.20, TRANSMISJA Z ZIMO 
WVf*H IGRZYSK wLIM^iJSKICU 
W GARMISCII-PARTENklRCHEN.

18.00 Konc. w wnk. Zesrolu męskie­
go Stow. Śpiew. .Echo” (z Łodzi', 
i8.3o Pngad. aktualna. 18 40 Pogad. 
społeczne. 18.45 Program ns dzień 
nast. 18.50 „Skrzynka roln.” — inż. W. 
Tarkowski. 19.05 Kr-nc. reki. 10-35 
Wiad. sportowe. 1945 Komunikat śnie 
gowv z Krakowa. 19-50 Biuro Studp w 
rozmawia ze słuchaczami P. R 2o.oc 
„Monolog przysłowiowy” — Ś Ker- 
pińskiego.

2U.10. „Lohepgrin" - opera w 3-ch 
aktach Byszaeda Wagnera (w *krr 
cie)

W przerwie I-szej k godz 21.09 
—  Dzień, wiecz. W  przerwie II -g > ; 
ok. g. 2150 —  „Obrazki z Polski 
wepółcz.".

22.80 . .REPORTAŻ Z IGRZYSK 
0 :.IMPiJ>KICH W  GARMISCH 
PARTENKIRCHEN".

22.35 „Skrzynka tecim." —  rw IW . 
Frenkiel. 22.50 Muzyka am z dan­
cingu „Cafe Club*. IV przerwie o 
godz. 23 00 —  Wiadomuści meteor, 
dla żeglugi powietrznej.

J O .T I A

drodze ugodowej Fabrykant zo­
bowiązał się wypłacić zaległości 
w ustalonych terminach.

Strajk w Pol- Tow. Asfalto­
wym, wywołany nieprzyjęciem do 
pracy 3 robotników, którzy praco­
wali w ub- sezonie, został zlikwi­
dowany dzięki interwencji in­
spekcji pracy. Firma zobowiązała 
się przyjąć z rozpoczęciem sezonu 
tych robotników tytułem prób.” 
do innej pracy.

W fabryce gilz „Reklama" przy 
ul. Złotej trwa stiajk, wywołany 
niskiemi płacam1 zarobsowerr i. 
Robotnicy domagają się podwyżki 
plac. Interwencja w inspekcji pra 
cy narazae nie doprowadziła do 
porozumienia.

Jak zapobiec dalszem u niszczeniu
Il s K u  B i e l a ń s k i e g o

vV związku ze zbliżającym sa 
przyborem wiosennym wód w Wi­
śle, należy się liczyć z dorocznem 
zjawiskiem zabrania dużego od­
cinka nieurogulowanegc brzegu 
bielańskiego przez napierające wc 
dy. Jak wiadomo, w ostatnich 50 
latach Wisła zniszczyła okoIo 40  
ha lasku Bielańskiego, o czert 
świadczy wytworzony w tem miej 
scu tuk, gdzie nurt Wisły wdarł 
się wgłęb lądu, docierając prawie 
do klasztoru na Bielanach 
Przed kilkudziesięciu laty brzeg 
Bielański biegł w* miejscu ,w któ­
rem obecnie płynie środek Wisły.

Na zebraniu delegatów dzielnic 
przylegających do wybrzeży IV ar- 
szawy. prawobrzeżnego i lewo­
brzeżnego, uchwalono zwrócić się

do zarzadu drog wodnych z proś­
bą, aby w pierwszym rzędzie pro­
wizorycznie zabezpieczył brzeg 
Bielańsk5 na odcinku około 800 
metrów między wałami Potockim 
i Młooińskim w celu uchronienia 
go od dalszej dewastacji, z tem, 
aby jeszcze w tym roku wybudo­
wano na tym niewielkim odcinku 
maski ochronne celem odsunię­
cia nurtu Wisły na środek rzek 
i tera samem zabezpieczenia brze­
gu Wisły od naporu wód i lodu.

Koszty tej inwestycji nie będą 
wielkie, gdyż nie zajdzie potrzeba 
przywożenia ziemi, a w ten spo­
sób zapobiegnie sie dalszemu co­
rocznemu porywaniu przez Wisłę 
stuletnich drzew z lasku Bielań­
skiego

ATLANTIC: „Ostatnie dni Pompei” 
AMOR: „Sprzedany Głos" i ,Ach 

X oca’ ‘.ACKON: „Dwie Joaęi*" i „Bajka
0 krasnoludkach".

\NT1NE.V „Wielkie Wynurzenie,, 
Pat i Patachon, jako jazonr.dyc 

AS: Buster Ke.iton jako „Żako- 
chanv zegarmistrz".

BAŁTYK-! „Dawid Coppe-fieuT 
GA PITOL: „Dndek na froncie". 
CAS1NO ,.Dom Nr 56". 
COLOSSELAl 4 „Człowiek wilk

1 rewja.
COLESSEUM MAŁE: „Bonater i 

Rio Grandę".
CORSO: „Bengali" i rewja. 
KTJROPA: „Nie iidchwlź ddo mni'*
FIL.HARKIONJA: „K a iie i. 
FORUM: „Tajemnica Dr. HandD- 

ra" i „Niebezpieczny kochanek". 
FAMA: „Dow Nr 53". 
HOL1.YWOOD- „Wiosna w Pa*>- 

iu” .
HF.LJOS: Wolska 8. „Nie miata ba 

bs kiopolu”
ITALIA: „Annapohs".
KOMETA: „Piekio" i re\vła.
UO&: „Bvli .'•obie dwsj hultaje".
M AJES1IC: „Potwór".
MARS; „Niedokończona Symfonia" 
MEWA: „Ostatm Romans Króla” i 

„Ilonka”.
METEOR: „kw.aciaiku z Pra:e-

ru" i „Skandale miljonprów".
MIEJSKI: ,.M“lodje wielniego

miasta".
MUCU A: „Marzące usta" i „U li­

ca Szaleństw".
MOWA TOM BOLA: „Jeate-s Zfcie 

giem" i ..Jej szampańska noc".
OKO PRASKIE: „Tygrys Pacyfi­

ku" i „N s*k chleb powszedni".
PAN: Manewry miłosne". '
PAR. ŚW. ANDRZEJA: „ABC 

mittóci".
PETIT TRIANON. „Idziemy po 

s/.czcście" i „Szanghaj".
POPULARNY: „Malcze o życie' 

i rewja.
‘/•RAGA: „Chińskie Morza* i re 

w ja.
RAJ: „Antek Policmajster". * 
RENA; „Kwiaciarka z Rrateru" i 

„Dr. Mabuse".
RIALTO* „ArcyIokaj“ „
RONY- „Indyjscy Piechurzy” . 
ROMA „Śluby ułańskie" i do­

datki
STYLOWY: „Katarzynka*. 
SFINKS: „Zapomniany człowiek*

i rew ja.
SOKÓŁ: „Niedokończona Symfo. 

nja“  i dod.
ŚWIAT: „Legjon Nieustraszonych* 

i „Miasto Diichów".
TON: „Rapsodia Bałtyku". 
UCIECHA „Nasze Słoneczko" i 

^Małżeństwo z ogtodzenia”
UNJA: „Droga ber powrotu"

i rewja.

lugłosMiaMOdnel
KPRL F piekne komMety. Nowy 
• I t U Ł t  iwiat 30 — Radelicki.

„ K V  A T  K ń W A J U
f ? najpiękniejsza

“  operetka Abrahama!

rJEJji C solians tylko od wytwór 
I IbiJLC ej Rządzińskiego, h ikt 
towska 73 róg Piacu Trzech Krz” 
ży najtaniej poleci. Stołowe, Ga­
binety, Sypialnie, Tapczanj nigje- 
nitzne, tapicerskie. Fotele klubowe 

i Sztuki poiedyńcze.
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B e z r o b o t n i  obl&gli r a tu sz
„Dzień Pomorski" donosi; wzburzonych, oświadczając, że Za- 
Wczoraj w gmachu Ratusza rząd Miejski jutro przystąpi do 

grudziądzkiego doszło do pożało- wydawania bezrobotnym węgla.
Wania godnych wypadków, które 
Pociągnęły za scbą poturbowanie 
dwóch funkcjonarjuszów policj’ 
i przytrzymania w areszcie poli­
cyjnym kilkunastu osób spo­
śród bezrobotnych. Przebieg zaj­
ścia był następujący:

Od samego rana w korytarzach 
Ratusza, zw iaszcza w części par­
terowej, gdz'e mieści się Wydzia! 
Opieki Społecznej, gromadzić s.ę 
zaczął tłum bezrobotnych, który 
wkrótce urósł ao liczby kilkuwt 
osób. Urzędników magistrackich 
przyzwyczajonych zresztą do te­
go rodzaju widoku, uderzyło jed­
nak, że wśród tiumu wiaziało się 
sporo zupełnie obcych twarzy, a 
Więc ludzi, Którzy wedle wszel­
kiego prawdopodobieństwa do­
tychczas z akcji zapomogowej me 
korzystali, a może nawet częścio 
wo w< góle nie byli mieszkańcami 
Grudziądza,

W pewnej chwili z zebr ar ego 
tłumu padać zaczęły podburzają­
ce okrzyki z żądaniem dania bez 
robotnym węgla. Okrzyki stawa­
ły się coraz głośniejsze, w koóeg 
zaś zaczęto gwałtownie dobrać 
Się do zamkniętych drzwi Wydzia­
łu Opieki Społecznej. Wówczas 
do bezrobotnych w\vszedł naczel­
nik Wydziału Opiekj Społecznej p. 
Tałarczyk i zaczął uspakajać

Zamiast jednak spodziewanego u- 
spokujenia, słowa te wywołały 
wręcz odwrotny skutek —  miano­
wicie zaczęto coraz głośniej do­
magać się nietylko węgla, lecz i 
chleba oraz Wogóle zwiększenia 
doraźnych zasiłków-

Ponieważ tłum stawał się co­
raz bardziej natarczywy, w celu 
przywrócenia porządku wezwano 
policję. To dolało jeszcze więcej 
oliwy do ognia. Ktoś pochwycił 
stojąco na korytarzu krzesło; w 
mig krzesło połamano na kawałki 
& grupa bezrobotnych, uzbciona w 
edlamki drzewa, natarła na przy­
byłych policjantów. Wywiązała 
się walka, w której trakcie dwaj 
posterunkowi Weber i Wolant zo­
stali tak silnie pobici, że musieli 
następnie udać się do lekarza.

W końcu policji udało się przy- 
wrócić porządek. Przytrzymano 
przytem i osadzono w areszcie po­
licyjnym kilkanaście osób, — 
przypuszczalnie głównych podże­
gaczy'

Niewątpliwie wszyscy rozumie­
ją, że wśród grudziądzkich bezro­
botnych panuje duże rozgorycze­
nie spowodu długotrwałego braku 
pracy I środków do życia, trud­
no jednak oprzeć się wrażeniu, Ae 
w opisanym wyżej wypadku dzla-

Oficer p rzrti sgdem
za z e s t r z e l e n i e  p l u t o n o w e g o

KRAKÓW, 12.2. — Przed Woj 
skowym Sądem Okręgowym nr. 5 
w Krakowie stanał dziś podpo­
rucznik Grzegorz, oficer zawodo­
wy 2 dyonu artylerji konnej z 
Dubna, który w nocy z 31 grud­
nia na 1 stycznia b. r. około godz. 
2 ej zastrzelił w Rybniku przed 
iawiarnią „Apollo", plutonowego 
Chr arnika. Podporucznik Jerzy 
Grzegorz urodził się w roku 1911 
w Ei brku na Śląsku Opolskim.

oskarżania zarzuca mu, że 
W’ dn:u l-gpjstycznią w nocy oko- 
‘- godz. 2 ej w Rybniku, gdzie 

Lj ł na urlopie odpoczynkowym : 
wychodzeniu z kawiarni 

„Apollo" razem ze ś. p. plutcno- 
lJm Franciszkiem Chromikiem,

spowiedzi na słowa oskarży­
cielki prywatnej Marji Chromiko 
wej, żony r'utonoweg0 Chromi­
ka: „Co mąż zawinił? O co cho­
dzi? Z; co go pan a r e s z tu je ? "_
odtrącił ręką oskarżycielkę p r y - ;

watną Chromikową, naruszając 
w ten snosób jej nietykalność cie 
leśną, czem dopuścił się występ­
ku przeciwko żyt u i zdrowiu 
z art. 239 par. 1 k k. za co powi­
nien ponieść karę w myśl przepi­
sów tego prawa; 2) ped wp.ywem 
silntgo wzruszenia wywołanego 
podchmieleniem alkoholowem po­
budliwością swego charakteru o- 
raz zdyscyplinowanem zachowa­
niem się denata ś. p. p'utonowego 
Chromika, zabił go w ten sposób. 
|e na ulicy przed kawiarnią „A- 
pollo" dał do denata nwa strzały 
z pistoletu Mauser, co spowodo­
wało krwotok piuc i wątroby, ś. 
p. plutonowy Chromik zmarł o g. 
14.15 w szpitalu. Podporucznik 
Grzegorz dopuścił się tem zbrod­
ni przeciwko życiu i zdrowiu z 
art. 225 pa?-. 2 k. k.. za co powi­
nien ponieść karę w myśl tego 
przepisy karnego, przv zastoso 
waniu art. 25 par. 1 k. k.

S k ? n  w  o g ró d ku
D a l s z e  ś l e d z t w o  t r w a

P O Z N A *, 12.2. — W sprawie 
wykopanego skarbu w ogródku 
posesji przy ul. Piłsudskiego nr. 
55, której właścicielkami są sio- 
eiry pp. Stefanja i Henryka 
Flaum. dowiadujemy się obecnie 
c astępujących szczegółów.

Franciszek Gartmann, ogrod 
roi* - eksporter, który złoto, znale 
z one przez Nowaka, zamienił w 
„Bang ftlr Handel u ud Gewerbe 
"ta złote polskie, uzyskana sumę 
w wysokości ponad 8 tys. zł. wy­
płacił siostrom Flaum, czemu

Natfel „M onopol”
“ 1" t-omem publicznym

i a f^RfZąd, uprawiany w hote­
lu „Monopol" przy ul. Marszał­
kowskiej 106 zasiedli dziś na ła­
wie oskarżonych właściciel hotc-

kJ s j  npoZnjre X C:a’ cta-'
Hotel £ ? ,  oecjalnTe1 n f  
wi, rrzycztm ,r jers y 2 “ ' 
łatwiema parkom, w razi , gav 
£ raziła im komrcia pol^ji. w j  
czas tylnerr. wejściem wyprowa- 
uzano parki do sąsiedniego kina 
„Aiuillo". Nadto na warc .e s.ai 
przed bramą kobieta i sygnalizo­
wała zbliżanie się policji.

Z zeznań Kierownika wydziału 
bezpieczeństwa wynika, że hotel 
„Monopol" utrzymywał s ę  wy­
łącznie z wynajmowania pokojow 
ao uprawiania rozpusty, u. w 
1934 r. poaczas zjazdu Polaków 
Ameryki nie chciał udzielić ain 
jemiego pokoju, oświadczając, że 
to się nie opiaca, bo „w inny spo 
sób mogą zarobić po 5 zl. za go 
dzinę".

zawuzięcza, że sąd go bez kaucji 
po przesłuchaniu zwolnił. Tem sa 
m< m panie Flaum nie mają juz 
żadnych pretensyj cywilne - praw 
nych wobec p. Gurtmanna

Panie Flaum jednakże nie są z 
tego zadowolone, że otrzymały ty! 
ko ekwiwalent znalezionego skar 
bu w złotych polskich, twierdząc, 
że mają prawo żądania skarbu w 
tym stanm, jak po znaleziono

No w ik przebywa nadal w a- 
reazcie śledszym, a to z tego po­
wodu, ponieważ pew ne poszlał i 
wskazują na to. że poza złotem, 
znalazł w skrzynce również dro 
gocenną biżuterję, do czego jed­
nak przyznać się nie chce. Twier­
dzi mianowicie, że znalezione 
przez policję przy rewizji domo 
wej pierścienie nie pochodzą z 
wykopanej przezeń skrzynki. 
Pierścienie te —  opowiada —  ka­
zał u jubilera wykonać z dwóch 
złotych monet.

Nowak twierdzi także, że nie 
szukał dla siebie w okolicy Pozna 
nia posiadłości, którą zamierzał 
zakup.ć. Tymczasem jest dowie­
dzione, że przy poszukiwaniu od 
powieaniego gruntu pośredniczył 
mu niejaki Bartkowiak z Dop;e 
wa.

Śledztwo jeszcze me jest ukoń­
czone, ale jest na dobrej droaze, 
a główny świadek ma widoki na 
uzyskany nagrody, wyznaczonej 
ta wykrycie sprawcy.

lali jacyś świadomi mąc ciele, 
którym z tych, czy innych wzglę­
dów zależy na sianiu niepokoju i 
wywoływaniu awantur. Specjalnie 
w’ tej chwili, kiedy czynione aą 
nieustanne wysiłki w kierunku 
ruszenia z miejsca sprawy Pe-Pe- 
Oe i k.edy wysiłki te zaczynają 
dawać pierwsze konkretne rezul­
taty, bezrobotni grudządzcy po­
winni zdobyć się na spokój i zim­
ną krew, aby nie utrudniać wła­
dzom miejskim i oez tego trudnej 
sytuacji.

Rada miasta W ło cław ka

Ucfcenliła znieść ubój rytualny
Sprawa zniesienia uboju rytual­

nego staje się coraz bardziej po 
wszech na. Jest to konieczność go 
spodareza. która mimo uchwmł 
żydowskich o Dostach, musi zna­
leźć swój wyraz.

Ostatnio, coraz częściej zapa­
dają uchwały rad .miejskich, po­
stanawiające zniesienie uboju 
oarbarzyńskiego. Uchwały te za­
padają, oczywiście, głosami w-ięk- 
szoścj polskich członków, co nie 
zmienia postaci rzeczy.

Wymowną ilustracją, powyż-

C u m  o sile orkanu
n a d  G d a ń s k i e m  i S o p o ta m i

GDAŃSK, 12.2. Od kilku dni sza­
leje na Bałtyku burza o sile or 
kanu. Ostatniej’ niedzieli burza 
ta, połączona chwilami z dużemi 
opadami śniegu, osiągnęła swój 
najwyższy szczyt. Całe wybrzeże 
gdaćsk e zalewały olbrzymie fa 
le, wyrządzając tu i owdzie po 
ważne szkody. I tak np. deptak 
pod Wisloujściem oraz znajdują­
ce się tam krzewy zostały poważ­
cie uszkodzone.

Na falach pod Wisłoujściem i 
Westerplatte zauw-atono znaczną 
ilość desek i belek, pochodzą­

cych prawdopodobnie i  jakiegoś 
pomostu, Z pomostu w Sopotach 
ztrwały fale kilka desek. Spowo­
du silnej burzy około 50 rybac­
kich kutrów motorowych z Porno 
rza niemieckiego szukać musiało 
schronienia w porcie gdańskim. 
Załogi kutrów tych łowiły ryby 
niedaleko półwyjpu helsKiego.

W porcie i na wybrzeżu, mimo 
szalonego wiatru i przejmujące 
go zimna, znalazło sie duto lu­
dzi, którzy a zainteresowaniem 
nrzyglądali się groźnemu żywio­
łowi.

Zona i dzieci spłoniły
g d y  o jc ie c  a ie d z ia i  w  w ię z ie n iu

ŁODZ, 12. 2 (T el wł,). We wsi 
Tarzenifcwice w okolicy Piotrko­
wa stanął w płomieniach dom Lu­
cjana Żarskiego. Wozetka pomoc 
była już spóźniona Dom spalił się 
doszczętnie a wraz z nim wszyscy 
jego mieszkańcy. W domu znajdo­

wali się żona Żarskiego. 22-ietnia 
Regina, córeczka jej 4-letma Ire­
na oraz półroczny synek Wiesław.

G tiagedji dowiedział się Żar­
ski dopiero następnego dnia, gdyż 
od kilku tygodni przebvwz on w 
więzieniu w Bełchatowie.

Likw idacja bandy nicponiów
K tó rzy  w yb ija li szyu y w  pociągach

Wobec nieustających wystą­
pień chuLgańskich w okolicach 
podstołecznych polegających na 
wybijaniu szyb w pociągach da­
lekobieżnych i strzałach do pd- 
ciągów, podjęła policja pow war 
szawskiego energiczne dochodze­
nia, które doprowadziły do aresz­
towania sprawców bezprzykła­
dnych tych wyczynów.

Na terenie powiatu zatrzyma­
nych było bbsko 20 osób podej­
rzanych o udział w tych napa­
dach. W  wyniku konfrontacji z

kasjerem kolejowyln w Ząbkach, 
dróżnikami kolejowemi i podróż­
nymi, którzy odnieśli rany wsku­
tek rzucania kamieni, osadzono 
w areszcie S osoby z niejaitim 
Stanisławem Malakiem na czele. 
Będą oni odpowiadać za systema­
tyczne niszczenie mienia kolejo­
wego przez wyDijanie szyb w po­
sągach.

Ustalono, że rannym w czasie 
takiego wystąpienia, w pociągu 
Nr 743 zaążającym ż Warszawy 
do Łomży, był m. in. komisarz

Zielonedrzew o oszalałą
po w y b u c h u  p e t a r d y

KATOWICE, 12. 2 (tel. wł.j. 
Niewykryci sprawcy wrzucili pe­
tardę dc mieszkania żydówki Ró­
ży Zielonedrzewo w Katowicach 
przy ulicy Sokolskiej.

Z p p —'-aefru Zielonedrzewc 
dostała ataku szału, tak, że mu­
siano jp  przewieść do zakładu dla 
umysłowo chorych w Rybniku.

Dziś z jazd  ra b in ów
w  s p r a w i e  u b o j u  r y t u a l n e g o

Jutro o godz. 10-ej rano rozpo­
czyna się ljazd 152 rabinów j ca­
dyków cudotwórców z całej Pol­
ski. Zjazd obradować będzie przy 
ul. Twardej 6 w wielkiej sali Zw 
rabinów. Prace potrwają do poż 
ntgo wieczorr.

Wyłonione będą następujące ko 
misje; do spraw uboju rytualne 
g< uo spraw rzezaków, komisja 
polityczna, oraz komlija zbiórki 
materiałów, mających udowodnić 
że ubój rytualny jest najhumani- 
tarn.ejszy. Podzielono już nawet 
referaty. Mianowicie rauin Chanr. 
Pozner z Warszawy n:6wit będzie 
o sytuacji ogólnej, rabin Ojzer 
Grodzieński z Wilna wygłosi re 
ferat o rzezakarh, a cadyk Majfei 
z Nowego Dw-oru zapozna rabinów 
z sytuacją polityczną w związku 
ze. sprawą uboju rytualrego.

Ustalono, że przyDędą na zjazd 
znani cadycy cudotwórcy z Ale 
ksandrowa, Sochaczewa, Białej 
Podlaskiej, Radzynia i Modzie. 
Nie stawi się jednak na zjazd zna­
ny cadyk Landau ze Strykowa.

Jutro w Lzwartek. dni- 13 b. ra.. PREMIERA

»  WARSZAWSKIEJ SZCPKI POLITYCZNEJ 1936 «
płora Światopcłka-KarpiiUkiego 1 Janusza Minkiewicza

C a f  ś  C l u h i ew

który m ał zabrać głos w sprawie 
uboju rytualnego. Cadyk ten bo­
wiem zmarł dziś w nocy w Otwoc­
ku.

* •
*

Obecnie około 150 rabinów z 
Małopolski znajduje aię w Kra­
kowie, dokąd tłumnie przybyli 
cadycy i rabini na ślub Sa.omo- 
na Frenkla, syni słynnego kra­
kowskiego rabina, Symcny Fren­
kla Slub odbył łję wczoraj w sa­
li hotelu „Londyńskiego" na 
Stradumiu. Sale hotelowe nie jno 
gly pomieścić tłumnego napływu 
gości, tak, ze dla opanowania sy­
tuacji i utrzymania porządku 
przy weselnych zaoawach* spro 
wadzono straż ogniową. Uroczy­
stości ślubne trwać będą 8 dni.

Bezpośrednio po ślubie Salomo 
na Frenkla odbędą się zaślubiny 
orugiego syna ramna Frenkla, 
Który będzie się żenił z curką ra­
bina warszawskiego, A Portowa 
Na wesele m. in. przybył ■ rabin 
Spira z Munkacza na Słowaczy- 
źnie. W czasie uroczystości we 
selnycb między rabinami odbyia 
się narada na temat zgłoszonego 
d< Sejmu wniosku w sprawie znie 
sienią uboju rytualnego.

Dziś wieczorem zgromadzeni 
w Krakowie rabini opuszczają u- 
roezystości ślubne, ażeby przy­
być greirjalnie na zjazd rabinac- 
ki w Warszawie

szych uwag jest preebieg zebrania 
lady mejskiej, jakie się odbyło w 
dniu 6 b. m. we Włocławku. Mię­
dzy innemi na porządku dziennym 
było sprawozdanie komisji rewi­
zyjnej i sprawa uboju rytualnego.

W sprawozdaniu tem jasno i 
dobitnie zostały stwierdzone licz­
ne braki, niedokładności i n.ed- 
balstwa w gospodarce miejskiej, 
ra co już niejednokrotnie zwracał 
uwagę ławruk p. Michałowski, na 
rodowiec. Przy tej sposobiłoś c: 
ławnik .ów domagał się powoła­
nia specjalnej komisji, mającej 
na celu usprawnienie administra­
cji miejskiej i dbanie o oszczędne 
szafowanie mieniem publicznem 
Jeżeli się zwróci uwagę na opinję, 
jaka w tej maerji panuje wśrć J 
ładnych wszystkich ugrupowań, 
to nie ulega wątpliwości, że na tę 
jednomyślność poza życiem w du­
żym stopniu przyczyniła się zde­
cydowana i rzeczowa praca, jaką

na terenie rady miejskiej prot »* 
ózi grupa narodowa.

Jeszcie lepiej praca ta uwydat­
nia się na przykładzie w-niosku o 
uboju rytualnym, jaki giup? roi1 
rodowa wniosła w dniu 2 grud 
nia ub. r,‘

Wówczas nagłość tego wniosku 
upadła. Ale po 2 miesiącach n? 
ostatniem zebraniu mag strat wy­
stąpił z takimże wnioskiem z t' 
tylko różnicą, że sprawa powyż­
sza musi być skierowana do władz 
państwowych, gdyż rada miejska 
nie jest uprawmiona do prze pro 
wadzama podobnych uchwał.

Wniosek ten obecnie sostał jed­
nomyślnie uchwalony ptze* 
wszystkich radnych Polaków. Pro­
testowali z wielkiem oburzeniem 
jedynie radni żydzi: Fuchs i Horn 
którzy nie omieszkali wspomnieć 
o „antysemityzmie" magistratu i-, 
nawet Sejmu.

Fantastyczny rekord
P e t e r a  F . c k a

NOWY JURK, 12. 2 (PAT.).— 
W «Naw Iiaven słynny pływak amr 
rykariski, Peter Fick (Polak ł po­
chodzenia) ustanowił nowy fan­
tastyczny rekord pływacki na 
100 m. stylem dowolnym. Dystans 
ten przepłynął Peter Fick w cza­
sie 5ó,4 sek Dotychczasowy re­

kord światowy należał rowmei 
do Peter Ficka i wynosił 55.6 sei 

Na tych samych zawodach ustą 
nowiono k.ika amerykańsKiCa re­
kordów p.yweckich m. in. Var.de- 
weghe na 50 jardów Stylem 
grzbietowym uzyskał czas 27.2 
sek., a na 100 m. — 1 06,ć sek.

N orw e g 1-s?y na 5.000 ni,
S ł a n y  c z a s  K a l b a r c z y k a

GARMISCH, 12 2. (FAT.) — 
Bieg łyżwiarski na 5000 m. wy­
grał mistrz świata, Norweg Ivar 
Ballangrud, zdobywmjąe w ten 
sposób drugi złoty medal Olimpij­
ski. 3 allangrui osiągnął czas 
8:19-6, bijąc rekord olimpijski.

da1 olimpijski zdobył Fin Vase- 
nius. Osiągnął on czas 8:23,3,
3) Ojala (Irlandja. 4) Langedijk 
(Holandju), 5) Stiepi (Austrju), 
6) Blomąuist (F.nlandja), 7) 
Hthisen (Norwegja).

W biegu na 50('0 mtr. Kałbar-
Drugie miejsce i Srebrny me-] czyk osiągnął cza? 8:47,7,

S e k  a f i s z a  z w y c i ę ż a
w  wyścig&cn Lobsle^ghowych

pierwsze, ald^i i drugie miejsce, 
zdobywając w ten sposób zarówno 
ż to ty, jak i srebrny moda* ' óljm- 
pijski.

Klasyfikacja drużyn przedsla, 
wia sie definitywnie następująco: 

1 ) Szwajcaria 2 (sternik Musy), 
w czasie 5:19,85. 2) Szwajcarja 
1 (sternik Canh) 5:22,73. 3j An­
glja, 4) Ameryka, 5) Belgja 2, 61' 
Ameryka 2, 7) Niemcy 1, 8) Bel­
gja L 9) Francja 1, 10). [Wło» 
chy 1. - ' - Z ' ’

GARMISCH - FAETENKIR- 
CHEN, 12.2. (PAT). W środę ra­
no oduyły tlę  w Garmisch dalsze 
wyścigi bobsleighow© czwórek. 
Wyścigi te miaiy już decydujące 
znaczenie dla ustalenia kolejno­
ści poszczególnych państw vi 
czwóraach.

C pierwsze miejsce ubiegała się 
przedewszystkiem Szwajcarja. Za 
wody istotnia zakończyły się zwy 
cięstwem Szwajcarów, którzy nie- 
oczekiw anie obsadzili nietylko

Bies. narclsrslti na tS R !:n .
START BIEGU 

GARMISCH, 12.2. (PA T). Cala 
uwaga i zainteresowanie na Oiim 
pjadzie w Garmisch skoncentro­
wała się w środę na biegu narciar 
sk.m 18 kim. otwartym . do kom 
binacji.

NA PIERWSZYM PUNKCIE 
KONTROLNYM 

GARMISCH, 12.2. (PAT). Na 
pierwszym punkcie kontrolnym, 
znaidującym się nr 6-ym kilome­
trze, jako pierwszy przybył Nie­
miec Wili Bogner, za nim Norweg 
Roeen i Szwed Lindgren.
SKANDYNA WSCY N AKCI ARZE 

GARMISCH. 12.2. (PAT). Od 
szóstego kilometra począwszy na 
pierwsze mielsce wysuwają się 
narciarze skandynawscy. Począt­
kowo najszybszym był Szwed Ar­
tur Haeggtiad, który wyruszył ia 
„o 00-ty skolei. Drugie miejsce 
zajmował Lag Hager; (Norwe­
gja), trzecim był Fin Nurmela.

Od 14-go kilometra sytuacja wy 
jaśnila s;ę o tyle, że prowadzenie 
objęli Szwed Laisson j Fin Jalka- 
nen. Między nimi właśnie imaia 
się rozegrać walka o pierwszeń­
stwo

LAKSSON NAJSZYBSZY 
GARMISCH, 12. * (PAT.): O

godz. 12.4 Szwed Larsson, witany 
ow acyjnie przez tysiączne tłumy, 
przybył na metę, os.ągaiąc naj­
lepszy czas 1 lł::3 8 . Mimo, że 
inni narciarze nie ukończyli jesz­
cze biegu, przypuszczano po- 
wszebnie, że nikt Larssonowi 
pierwszeństwa Już nie będzie 
mógł odebrać.

GARMISCH, 12. 2. (PAT.). — 
Pierwsze miejsce w biegu na 18 
kim. i złoty iredai olimpijski zdo­

był Szwed Larsson, który przebył 
zmienioną trasę w czasie 1:14,38.

Drugie miejsce zajął Hagen 
(Norwegja), uzyskując czas 
1:15:33, 3) Niemi (Finlandja),
w czasie 1:16:59, 4) MatsaDO
(Szwecja) 117:2 , 5) Of.fsbakkeh 
(Norwegja) 1:17:37, 6) Er«
dahl (Norwegja), 7) Rustadstuen 
(Norwegja), 8. Nurmela (Finlan-’1 
dja), 9) Haeggbiad (Szwecja).

GARMISCH, 12. 2. (PAT. 
Polscy narciarze startujący w 
biegu na 18 kim, osiągnęli, nastę­
pujące czasy; ,  |
Górski 1:23:11. Orłowicz 1:25.27. 

St. Marusarz 1:25:27, Br. Czech. 
1:25:55 Karpiel 1.27:31, A . M a­
rusarz 1:31:30. , . ,
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Środek na kryzys
T o w n s e n d is n t 1 z t  i w  g r o z i  A m e r y c en

Już rok temu publiczność ame-( aby na te starcze pensje przezna 
ryksńska usłyszała o doktorze j czono dwa procent każdej tran- 
Townsend w Kalifornji. Niema- zakcji handlowej, mniejszej czy 
łą wzbudził wtedy sensację swo większej, jaka zawarta zostanie 
;m pianem, który miał być jed y -jna terenie Stanów.

Od otrzymywania tej renty i 
wydawania jej nie będzie niki 
zwolniony. I gdyby to był nawet 
sam Rockefeller, to i on również 
musiałby się odsunąć od swoich 
interesów i otrzymywałby 200 do 
larów miesięcznie, które musiałby 
wydać.

„ZLOT \ JESIEŃ"
Zdaniem autora planu, wpro­

wadzenie tego systemu w życie 
miałoby trzy bardzo dodatnie 
strony: 1 ) poprawiłyby się wa­
runki życia w Ameryce, gdzie sta­
rość stałaby się wtedy „złotą je- 
sienią", a nie „czarną i punurą"

nym środkiem na zwalczenie kro 
zysu. Według tego planu, wszy­
stkie osoby starsze —  ponad 60 
lat. miały otrzymywać od rządu 
amerykańskiego pensję 200 dola 
rów miesięcznie. W kwietniu ro­
ku ubiegłego pomysł doktora Tow 
?end‘a rozpatrywany był na po­
siedzeniu kongresu Stanów i od­
rzucony 206 głosami przeciwko 

56.
Obecnie jednak „Townsen- 

Jism" znów zagraża Ameryce. 
Podniósł go kandydujący ze sta­
nu Michigan reprezentant partji
republikańskiej. Wobec tego plan Z'ma‘‘ —  jaK się wyraził dr. Towo
Towsend'a jest znów gorąco o- 
mawiany i ma pewne szanse wej 
ścia  w życie. W zasadzie jest to 
plan bardzo prosty.

RENTA PRÓŻNYACZA 
Wszyscy obywatele państwa, 

którzy ukończyli 60 lat, mieliby 
otrzym yw ać miesięcznie 200 do­
larów  renty. Wzamian za to obo­
w iązani byliby n,e zajmować się 
żadną praca, nie zajmować żad- 
.nego sianowisica, żadnej po­
sady, nie pracować w żadnym za 
wodzie a jedynem ich zajęciem 
ma być wydanie owych 200 dola­
rów, przez co — jak utrzymuje 
Ir. Townsend, — pieniądze zo­
staną zwrócone państwu, gdyż 
bedą w obiegu i wzmoże się w 
ten sposób ruch pieniądza 

Skąd w ziąć jednak odpowiednie 
sumy na wypłacanie tych rent. 
Dr Townsend i na to znalazł spo­
sób. a mianowicie proponuje on.
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send, 2) wycofując z pracy 
wszystkie osoby starsze ponad 60 
lat, dałoby się miejsce i pole do 
działania młodym siłom, 3) sumy 
wydawane obowiązkowo przez star 
ców, a są to sumy pokaźne, gdyż

renty wynosiłyby około 1 600 mi­
ijonów dolarów, wzmogłyby za­
możność kraju, spowodowałyby 
szybszy wzrost prosperity.

O P O Z Y C JA
Oczywiście, że przeciwko pomy­

słowi dr. Townsend‘a podniosło 
się sporo zarzutów', r których naj- 
v. ażmejsze było to, że nie chciano 
się zgodzić na obciążenie handlu 
nowym podatk:em, który znów 
przyczyniłby się do wzrostu dro­
żyzny. Bo zupełnie zrozumiałe 
jest, że żaden kupiec nie chciałby 
ponosić takich kosztów nakładem 
własnej kieszeni i te odbiłby to 
sobie, nodwyższając cenę produk­
tu.

Z tego więc zwłaszcza względu 
plan Townsend'a spotkał sie z o- 
strą opozycją. Ponadto wątpli­
wości jeszcze budzi kwestja owe­
go zwrotu wypłacanych rent w 
postaci wydatków, dokonywanych 
przez renljerów. Każdy z tych lu 
dzi rocznie musiałby wydawać 
2.400 dolarów, przyczem jednak 
miesięcznie musiałby wydać tę o

kreśloną sumę 200 dolarów.
Nie byłoby to zbyt wygodne, 

gdyż przecież są miesiące, kiedy 
ktoś ma mniejsze lub większe 
wydatki, a nonieważ oszczędzanie 
v miesiąca na miesiąc byloDy za­
bronione, więc biedni rentjerzy 
mieliby sporo kłopotu z urządze­
niem swego życia. Inny wreszcie 
zarzut to pytanie, czy rzeczywiście 
konieczne jest usuwanie od pra­
cy ludzi starszych, którzy niejed­
nokrotnie są niezasiąpieni z racji 
swej długoletniej praktyki i do 
świadczenia. W  ten sposób uzy- 
skaloDy się tylko 4 miljony wol­
nych miejsc, przyczem nu miejsce 
zwolnionych, co jest zupełnie 
możliwe, przysziyby s'ły  znacznie 
mniej zdolne i wykwalif:howane.

Tak więc plan Townsend'a, któ­
ry znów wypłynął na widownię, 
zwalczany jest usilnie przez prze­
ciwników, kto wie jednak, czy w 
Ameryce —  kraju wszelkich moż­
liwości —  nie zostanie on, mimo 
swej niedorzeczności, wnrowadzo 
ny w żveip.

M iody  u c z o n y  a n g i e l s l

Zakochany w mumii egipskiej
Z ekspedycją, która wyruszyła 

do Egiptu w celu poszukiwań ar­
cheologicznych wyruszył także 
młody historyk, zdolny docent U- 
niwersytetu w Cambridge, dr. 
John Clumbody. Członkowie eks­
pedycji po długich i żmudnych 
DOSzuKiwaniach natrafili wresz­
cie na nieodkryty dotychczas za­
murowany korytarz w jednej z 
mniejszych piramid. Rozpoczęb 
więc rozKopywanie i ku swemu 
śmierci dziewczyny, która nrzed 
wiekami zmarła wskutek niesz­
częśliwej miłości.

W ciągu dalszych czynności

przystąpiono do odwinięcia ban- 
zdumieniu oraz radości znaleźli 
tam oprócz sarkofagi z mumją 
szereg drogocennych sprzętów 
oraz okazów ceramiki.

Kiedy, skolei, zajęli się otworze 
niem sarkofagu i wydobyciem 
schowanej w nim mumji, czekała 
ich jeszcze jedna niespodzianka. 
Sarkofag bowiem krył w swc-j 
głębi zmumifikowane zwłok! mło­
docianej córki jednego z ostat­
nich faraonów. Jak głosiły na­
pisy, królewna egipska zmarła w 
16-ej wiośnie źyi.ia. Pozatem na 
zwoju papyrusów, które znale-

N a jn iżs zy num er samochodu
Nowe wyDryki amerykańskiego snobizmu

W Nawj*m Jorku do najwięk­
szego szyku należy posiadanie jak 
najniższego numeru na automobi­
lu. Jest to pewien snobizm, któ­
remu hołdują wszyscy, i posia­
danie automohilu z tabliczką o 
małym numerze jest przywilejem 
przysługującym tylko możnym te­
go świata.

Tak więc auto prezydenta 
Roosevelta oznaczone jest nume­
rem „3“ , a konkurencję robi mu 
gubernator Lehmann, gdj'ż jego 
dwa wozy otrzymały w urzędzie 
miejskim numer rejestracyjny 

1“ i 2"„ A  1 *5 —» *

Nie mogąc wiec walczyć z ta

arystokracją numerów, słynny 
bokser amerykański, Joe Louis- 
zwycięzca Maksa Baera, wpadł na 
genjalny pomysł. Mianowicią, po­
nieważ to jest w Ameryce dozwo 
lone, zarejestrował swój automo­
bil nie za numerem, lecz ozna­
czył go literami „K. O.' W ten 
srosob na automobilu, zamiast ta­
bliczki z numerem, ma on tablicz­
kę z literami.

Moda ta przyjęła się ostatnio w 
Nowym Jorku i posiadacze samo­
chodów prześcigają sie w wymy­
ślaniu najróżniejszych kombma- 
cyj literowjch

ziono przy owiniętej bandażami 
mumji, wypisana była w termie 
poematu historja tragicznej 
dąży i jakież było szalone zdu­
mienie uczonych, kiedy okazało 
się, że zmumifikowane ciało dzie­
wczęcia zachowało wskutek nie­
zbadanych powodów prześliczny 
wygiąć i nie uległo zwykłemu w 
takich wypadkach szczerniemu 
oraz zeschnięciu. Córka faraona 
wyglądała jakby śniła i zdawa­
ło się nawet, że po jej prześl.cz- 
nej twarzyczce, ubarwionej szm:n 
kami, dąka się jakiś żałosny u- 
śmieszek

Najsilniejsze jednak wrażenie 
widok ter wywarł na młodym h.- 
sloryku, dr. Clumbody Zmarła 
przed wiekami dziewczyna była 
uderzająco podobna dc jego na­
rzeczonej, którą zostawił w An­
glji. Wrażenie to pogłębiło się je­
szcze z chwilą kiedy porównał fo­
tografię narzeczonej ze spoczy­
wającą w trumnie Egipcjanką. 
Od tej chwili stał się niesłycha­
nie zdcne'*vvov. any i tłumaczył to­
warzyszom, że nie może aię o- 
przeć wrażeniu, że w trumnie 
spoczywa właśnie -Jego narzeczo­
na.

Wiedziony dziwną tęsknotą, 
przesiadywał ciągle w podzie­
miach, aż w koncu dostał obłędu, 
tak, że musiano przewieźć go do 
Kairu i umieścić w tamtejszym 
domu zdrovria.

Córka w . księcia Cyryla
Zaręczona z  księciem Ludwikiem pruskim

Młodsza córka pretendenta do 
tronu rosyjskipgo wielkiego księ­
cia Cyryla Włodzim.erzowicza. 
księżna Kira, zaręczyła się z dru­
gim synem b. następcy tronu nie­
mieckiego, księciem Ludwikiem 
Ferdynandem pruskim. Księżna 
Kira liczy lat 27 i odznacza się 
wielką urodą.

Narzeczony jej, drogi syn kron- 
prynea po morganatycznem mał­

żeństwie swego starszego brata, 
księcia Wilhelma, jest uważany 
przez monarchistów niemieckich 
?a dziedzica korony cesarskiej. 
Książe Ludwik Ferdynand jest 
doktorem filozofji. Odbył on sze­
reg podróży i był przez pewien 
czas pracownikiem zakiadów For­
da w Detroit.

Książe Ludwik Ferdynand liczy 
lat 2!)!

M a | & z y b 7ił r e p o r te r
N ie w  A m e r y c e ,  l e c z  w  J a p o n i i

Tym razem nie Ameryka, lecz 
Japonja pretendować może słusz­
nie do zajęcia pierwszego miejsca 
w dziedzinie reportażu dz.enni- 
karskiego. Jak poaaje opubliko­
wana niedawno praca o rozwoju 
prasy japońskiej pióra Nomakichi 
Nohara, spółka wydawnicza „Asa- 
hi“ , posiada 20 samolotów, prze­
znaczonych wyłącznie dla służby 
dziennikarskiej. Pokrewna spółka 
„Mainitji" posiada 10 samolotów.

Reporterzy, udający się po spe­
cjalne ważne wywiady, zabierają 
ze sobą gołębie pocztowe, które 
bezpośrednio po skreśleniu wy­
wiadu czy reportażu, przynoszą 
gotową wiadomość od redakcji, 
podczas gdy reporter udaje się w 
inne miejsce. Każdy z takich re­
porterów ma przewieszony przez 
ramię specjalny koszyk z jednym 
lub kilkoma gołębiami poczto 
wymi.

Redakcje dzienników połączone 
są pocztą pneumatyczną z urzęda­
mi pocztowymi, dworcami, itp„ po 
siadają teleskryptory i stacje krót 
kofa.owe, łączące je z ekspozytu­
rami na prowincji. Główne dzien­
niki w Tokio i Osaka zainstalowa­
ły specjalną aparaturę dla nada­
wania zdjęć i ilustracyj drogą 
iskrowa. Aparaty japońskie skon­
struowane w tym celu pozwalaja 
na niezwykle szybką transmisję 
obrazu, która na przestrzeni 450 
km. dzielących Tokio od Osaka 
nie trwa dłużej jak 10 do 12 mi­
nut

Rekordy amerykańskie w dz e- 
dzinie dziennikarstwa nie mogą

sie mierzyć z rekordam- osiąga­
nymi przez synów „krainy słoń­
ca", dla których czas to także pie­
niądz.

Zł*? f o
w ziarnach kukurydzy
W ziarnach kukurydzy upra­

wianej w zachodriej Słowaczyz- 
nie znaleziono złoto. Pewien rol­
nik po spaleniu kilka ziarem zau­
ważył lekki metaliczny osad, któ­
ry po bliższem zbadaniu okazał 
się pyłkiem złota. 3 ak obliczono, 
kilogram kukurydzy uprawianej 
w’ Słowmczyźnie zachodniej sawie 
rał przeciętnie 1/1000 gram? 
czystego złota.

Inne rośliny zbożowe i strącz­
kowe uprawiane w tej okolicy nie 
wykazały zawartość' złota

H U M C K i
t r u d n e  z a d a n i e

Słynny malarz angielski, Dlu- 
itter, występował pewnego razu 
przed sądem przysmgłych w cha­
rakterze świadka.

— Czy mógłby pan wyjaśnić 
panum przysięgłym, —  zapytał 
co Drzewodniczący — co to jest 
sztuka?

Dluister włożył monokl w  oko, 
powiódł wzrokiem po ławie przy 
sięgłych i, chowając monokl do 
kieszonki, odparł;

— Nie!
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P o w i e ś ć

— Więc w moim domu była policja? — zaniepokoił się Załkin 
— a z jakiej a racji. r

—  Sam pan ją wezwał telefonicznie. * 1
—  Nic podobnego, to jakiś gruby kawrał.
Więc może pan zechce sam opowiedzieć mi przebieg napadu 

od początku, aż do chwili, w której nan stracił przytomność i właś­
ciwie od tego powinienem był zacząć.

Załkin zapatrzył się w  swoje dłonie, leżące przed nim na koł­
drze, niby grube kawały surowego nnęsa i rozłożył je ruchem
wahania.

— Właściwie nie mogę zrozumieć — odezwał się po chwili — o 
jakim napadzie pan mówi, czy byi może napau na moje nowe miesz- 
nanie?

Sęazia powstrzymaj odruch niecierpliwości.
— Niech pan w takim razie opowie o ttm kto i w jakich oko­

licznościach zepchnął pana z balkonu?
— Arh, o to panu chodzi... —  uśmiechnął się Załkin — nikt mie 

me spychał, wypadłem poprostu sam
—  Jakto, w:ęc nikt nie wtargnął do pana?
—  Nikt, byłem sam z narzeczoną i tą starą — jak ją pan nazy­

wa — Klukwą...
-—  Teraz sędzia rozłożył bezradnie dłonie.
—  Więc oświadcza pan, że zleciał pan z balkonu sam"
— Tak, sam, przez nieoełrożność —  potwierdził Załkin — na 

śmierć zapomniałem, że ten przeklęty balkon jest uszkodzony . 
wyszedłem zaczerpnąć świeżego powietrza — i jak kto głupi — 
oparłem się o barjerę, która się ledwie trzymała, na sznurku. A wie 
pan, jestem człowiek zazywny... więc...

—  Więc wyleciał pan Rozumiem —  przerwał sędzia tonem za­
wodu — i stwierdza pan z całą pewnością, że nikogo obcego nie 
było w mieszkaniu?

— Nikogo, byliśmy w domu zupełnie sami. Moja narzeczona, jh 
i ta stara Marynia, która, trzeba panu wiedzieć jest zupełną 
idjutką i nie należy zwracać uwagi na to, co tam brodzi Przywi­
działo jej sie poprostu.

Sędzia wstał i przygładził jasną czuprynę dłonią.
—  No, skoro pan sam to oświadcza, to nie widzę racji fatygo­

wania pana dłużej, aie... — i tu sędzia przeciągnął diomą po 
szczupłej twarzy i cedząc powoli wyrazy, nadmienił kwaśno —  
...ale dziwi mię pańska nieuwaga, trzeba czemprędzej naprawić 
ten balkon...

Podając mu rękę na pożegnanie, ZałLin mrugnął do niego 
figlarnie.

— Bardzo mi przyjemnie z panem rozmawiać, choć przyznam 
się, że milszy pan jest w rozmowach prywatnych, niech pan wpa­
dnie kiedy na brydża...

— Odnoszę to samo wrażenie o panu, panie Załkin. — zau­
ważył sędzia z przekąsem, —  jest pan baraziej serdecznym 
i otwartym w pogawędkach prywatnych, dziękuje za zaproszenie, 
postaram się z niego skorzystać. —  Skłoniwszy się sędzia wyszedł 
Na jego miejsce zjawiła sie siostra zakonna, która z polecenia 
księdza Opucha, czytała siedząc przy łóżku — „Drogę doskonało­
ści chrześcijańskiej" — świętego Tomasza z Akwinu

Zalk-n wsłuchiwał się w monotonny dźwięk głosu siottry 
Agnieszki i unosił chwilami głowę nad poduszka, bowiem szum, 
który miewał czasami w uszach, mącił słowa płynące z nad 
książki. Siostra, której twarz tchnęła spokojem czytając, spoglą­
dała na niego od czasu do czasu, a gdy widziała w jego rysach 

* zmęczenie, odkładała lekturę.
—  Jeszcze parę słów z Ewangelji, siostro? — dopraszał się 

Załkin
Wzięła do chudych rąk inną książkę w czarnej oprawie i prze­

wracając palcami pożółkłe karty, przeczytała parę ustępów.
| ...„Nikt nie może dwom panom służyć, gdyż albo jednego będzie 

miał w nienawiści, a drugiego będzie miłował; albo jednego trzy­
mać się będzie, a drugim pogardzi; nie możecie Bogu służyć i ma­
monie"...

Słowa proste i jasne, zapadały się w mózg Załkina, niby z.arna 
pszeniczne w przeoraną glebę.

...„Spójrzcie na ptak* niebieskie, iż nie sieją ani zną, ani zbie­
rają do gumien, a Ojciec wasz niebieski żywi je ; czyliż wy  nie 
jesteście daleko zacniejsi od nich?...

A powiadam wam, iż ar.ł Salomon w całej sławie swojej nie bvł 
tak przyodziany, jak jedna z nich...

Jeśli tedy trawę polną, która dziś jest a jutro Dędzie w piec 
wrzucona, Bóg tak przyodziewa, czyż nie daleko więcej was? 
o małowierni!...“

Gdy umnkl głos siostry Agnieszki, uśmiechnął się do niej 
z wdzięcznością. W rozchyleniu ust okolor.ych rudym zarostem, 
ukazał dw’& duże pożółkłe zęby —  niby przednie siekacze gryzonia. 
Pożegnawszy go słowem Bożem, siostra odeszła, a Załkin przy­
mknął powieki i leząc bez ruchu, zaczął rozmyślać o swoich do­
brach doczesnych. Szeroką drogą, jaką rozesłała przed mm wyo­
braźnia, przewalały się ciężkie kasy Dancerne. nodnierane przez 
tłum.

C. d. n.

K E I t K U A :  Wurszawa, Nowy Świat 22 Telefony: fi 66.68 (redaktor naczelny), 6.66 88 (sekretarjat), 
666 89 (ogólny) Sekretarz redakcj przyjmuje interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 
w godz. 12 — 13

ADMINISTRACJA: Warszawa, Zgoda l. Telefony: Administracja i Zarząd 691 64 Prenumerata 691-66. 
Wydział ogło«7-ń 691-5* Skrzynka pocztowa 745. Adres telegraficzny — A 4  C Wanzawa. Konto
P. K. O. Nr. 15.798.

PRZEDSTAW HTKI.STWA: Kalisz Aleja Józefiny U , tel. 209; Pietrków Trybunalski, Słowackiego 9, tel. 69;
Włocławek. Cyganka 26. te 136 

PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zamiejscowa zł. 2.30 miesięcznie; wydanie L wrai 
z dziełami Sienkiewicza zł 3.30 miesięcznie.

_ _ _  v  A B T I O r s  .  z* aeiejłce wysokości 1 milimetra przez szerokość Jednej ezpelA J  *4 *  A J  ?  Ł  C 1 1 . .  ty (na wszystkich itronac* po 6 szpalt) ha 1-ej stromo—1 *L,
w tekście (wśród artykułów) — 79 gr., w reklamach (wśród ogłoś eh) — 50 gr„ na ostatniej stronie — 
60 gr Notatki reklamowo — 1 zł Komunikaty i wyjaśnienia — 1.60 zł., opisy specjalne — 3 zł., lekar­
skie — 30 g i. Nekrologja n S  p .  Drobne po 20 g~ za wyraz, duże litery w ogłoszeriacb „dronnvch“ liczy
się za oddzielne wyrazy, a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N .), a koumidki. 
ty i wyjaśnienia cyfra (K .). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, tel. 691-66 — biuro czynne od godz. 9 ran« do 6 wiecz.

Redaktor odpowiedzialny: Józef Matuszczyk. Druk. Literacka, S z o. o. w Warszawa , Newy ńwiat 22, tel.-666-64 Wydawca: SPODKA WYDAWNICZA „ZGODA"-


